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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem 1 kwietnia 1868 r. rozpoczyna 
się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
na miesiące Kwiecień, Maj i Czerwiec 


rza moskiewskiego Kamińskiego, który się trudoił 
zdradzieckiem werbowaniem, dał wiadome ść stróż 
tego domu, w którym był trup. 

Wczoraj przybyło koleją petersburską 2 kom- 
panie ekwipaźu flsty, sprowadzons przez W. Ks. 
Konstantego i kwatermist'ze gronadyerów tak wczo: 
raj jak dziś dwa tysiące granadyerów, których 


wynos : ogółem ma ta przybyć (?) do 12,000. Onegdaj przy- 
Z A rakowie: E poris: wieziono tąż koleją obywatela nazwiskiem Hi- 

kwarta ” > > malo 10 12 bicht”, okutego na ręce i nogi. 
półroczni ie dą Tę ohe " 20 " 24 Pałkownik LIwandowski stoczył kilka utarczek. 
da > wę rod $ Po zwycięzkim boja pod Stanicem udał się do 
Upraszą się pp. Abonentów o wcze8ne| Osin, gdzie miał małą ntarczkę z ścigającemi ge 


nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
_ dawnego adresu drukowanego, å przynaj- 
' mniej o wyraźne „podpisy. : 


moskalawi, stracił tam 3ch poległych a 9ciu zabił 
moskali. W boja pod Starinem odznaczyli się: 
Katkurowski, który poległ Śmiercą w alscznych, 
Michalowski porucznik, Kamiński Tomasz pódpo- 
rucznik, Cymbajewicz sierżant, Majkowski Włady: 
sław podoficer, Podczaszkiewicz Andrzej podporu- 
cznik i inni. 

Dziś chodzi tu pogłoską o mowej p>tyczca sto- 
czonej przez Lewandowskiego pod  Zielonką w 
Łukowskim powiecie, oddział jego miał przedrzeć 
się, ala sam Lewaudowski podobro ranny i wzięty 
do niewoli. 

Oddział Czajki (psendonym) pod Międzylesiem 
w Stanisławowskim powiecie, został otoczony 
przez znaczne siły mcskiewskie (kiedy?). Mimc 
tej przowagi, nie dał się wyprzeć z lasu na przy 
gotowane armaty i przerznął się szczęśliwie. Tyl 
ko szesaastu strzelców cddziel ło się przez nieo 
str żucść od reszty i polegli wszyscy po miężcej 
walce. Szczególniej ubolewają nad straceniem Lip- 
ki, oficera bardzo zdolcego i Pachalskiego z War 
szawy 67-letniego starca, który nim z: siał zakłaty 
bsgretami, zsidził z kcnia Żch kozaków. strzałami 
z dubeltówki. Oprócz tych zsbili moskzl także 
sześciu robotników leśnych, nie należących wcale 
do powstania. 

W środę wieczorem zapaliły się tu koszary mo 
skiewskie drewniane poniżej Zamku. Ogień szyb- 
ko przytłamiony został, zgorzała tylko mała część 
budowli i dech. go 
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Eraków 31 marca. 


Jedność jaka panuje u wszystkich ludów 
pod względem Polski, daje wielką siłę rzą- 
dom, które wzięły w rękę sprawę polską i 
jest istotnym warunkiem skutku ich starań. 
Słowa te rapisał Constiłutionnel mówiąc o 
parlamentach i meetyngach, na których się 
ujmowano za Polską. Ubolewać by jednak 
należało, mówi dalej ten dziennik, gdyby 
idee sekciarstwa i rewolucyi chciały się 
wmieszać w sprawę ludzkości, sprawiedli- 
wości i porządku europejskiego i zaniepo- 
koić obce rządy, coby naraziło sprawę Pol- 
ski. 

Constitutionnel obawia się chyba przeto, 
aby sprawa polska  nieposłużyła we Fran- 
cyi stronnictwom politycznym za środek 
do własnych celów. Zapobiedz temu łatwo, 
jeśli rząd zaspakajając żądania kraju pod 
względem Polski, odejmie nieprzyjaciołom 
swoim sposobność korzystania z opieszało- 
ści lub obojętności swojej. Inaczej zaś nie- 
możemy tych słów półurzędowego organu 
francuskiego rozumieć, Niemogą się one 
bowiem stósować do Polaków, którzy mi- 
mo że od rozbioru kraju wystawiani bywali 
na wszystkie przejścia socyalne państw, któ- 
rych byli poddanymi, na wszystkie kusze- 
nia, do jakich nieraz rozpacz ich ciągnęła, 
pozostai zawsze wiernymi jednej idei oj- 
czystej i narodowej, a ta chroniła „ich ęd 
zboczeń z głównej drogi. W ciągu terażniej- 
szego powstania nie było jednego słychać 
głosu, coby chciał naturę jego i cele skrzy* 
wić, chyba że głosy te wychodziły z pe- 
tersburgskich lub warszawskich sfer rzą- 
dowych, nigdy jednak z obozu narodowego. 
Mogą być w kraju stronnictwa , które ró- 


Warszawa 27 merc. 


8. Wyjsśnił się wreszcie stan rzeczy, którzy ta- 
kim niepokojem wszystkich napełaiał i wiemy, 2: 
po przypadkowym a nieszczęśliwym uwięzienia 
ja. Laogiowicza i ustanin tym sposobom dytta- 
tury z taką radością przyjętej przez cały naród, 
który pragcął przecież widzieć imiennego n-czel- 
aika powstacia i rząd imienny, — wydał Komitei 
Centralny Narodowy jako Rząd Tymczasowy Na 
rodowy odezwą, iż cbejmuje napowrot ster wła: 
dzy. Ten krok objęcia władzy napowrót prze: 
Riad Tymczssowy wypłyaął natural sie z toku rze 
czy i każdy go ocenia i nznaje. To tylo mogłe 
zapobiedz jakiemukolwiek nicładowi, szczególnej 
w obec pretensyj przez cały naród odpychanych, a 
które się pojawiły w znanej tu protestacyi jon 
Mierssławakicgo, której właśsie sam rząd mo- 
skiowski chce nadać: jak największy rozgłas, bo 
oto, jak słychać, kazał ją wydrukować w Dzien- 
niku Powszechnym *). O objęcu przez siebie napo- 


więń dotyczących dynastyi Bonapa 
Napoleona III ma być tak dalece rzeczą główną, 
że dia osiągnięcia jej gotów jest poświęcić wszy- 
stkie iane sprawy. Dzienniki niemieckie dodajz, że 
gabinety pruski i rosyjski, które o tem gorącem 
życzęniu Napuleona bardzo dobrze wiedzą, nie 83 
bynajmniej przeciwne projektowi zw. łania kongre- 
su, przekonaue, że przyzwoleniem na rzeczoną re- 
wizyę traktata wiedeńskiego oknpią w zamian za 
drobne koncesye całą sprawę polską, Bardzo wą- 
tpię, aby Napoleonowi tak bardzo chodziło o tę 


żnią się między sobą pod względem nie- 
których środków i sposobów, nigdy jednak 
niemają one przed oczyma odmiennego Ce- 
` la. Stronnictwa te nikna też w miarę tego, 
jak się z teoretycznych rozpraw przechodzi 
na pole działania. . “ A EM 

Od najdawniejszych czasów nieprzyjaciele 
Polski używali potwarzy i kłamu przeciw 
niej jako jednego z wielu rodzajów broni do 
jej pokonania. Już Fryderyk Wilhem III, który 
konstytucyę 1791 zawarował, nazwał ją wkrót- 
ce potem jakobińską, a to wtedy, gdy we 
Francyi potępiano Polskę jako państwo ary- 
stokratyczne. I dziś nie inaczej się dzieje. 
Mniej wprawdzie mówią już Jo. komunistach 
i socyalistach polskich, bo nazwy te już 
przestały być postrachem, jak były przed 
laty dwudziestoma; nie wspomniano już o 
republikanizmie w Polsce, gdyż Europa 
przestała się lękać republiki odkąd republi- 
ka francuska zrobiła fiasco; ale jeszcze 0 
walce demokracji i arystokracyi w Polsce 
rozprawiają obce dzienniki, mniemając chyba, 
że chłopi to demokraci, a szlachta to lita 
arystokracya, Spodziewać się atoli można, że 
jte nazwy znikną w zastosowaniu do Polski, 
jako niemające żadnej podstawy w rzeczy- 
wistoŚci. 

Gdzież więc szukać stronnictw w Polsce? 
dwa są tylko: jedno z nich pragnie wolno- 
ści i narodowości, a składa je cały naród; 
drugie chce jeg? niewoli, a liczba członków 
tego stronnictwa Jest tak szczupła, jak 080- 
by które otaczają w. Warszawie rząd ro- 
syjski. | 

a  - 


KORESPONDENCJA CZASU. 


Warszawa 20 Marca, 


© Ow Józefowicz drukarczyk zabily 03 wale 
nad Wisłą i Kamiński, były żołnierz czy feldfebel 
moskiewski, obecnie pozostający w służbie u pul- 
kownika Grava, zabity w domu na rogu Márazal- 
kowskiej i Chmielnej, werbowali sami do powett 
nia młodzież wyrobną, a potem denuncyowali ze- 
branych i oddawali w ręte moskiewskie, Człowiek 
ten znany był Oddawna z niemoraloego życia. Tra 
pa Józefowicza znaleziono jaż zustygłego, ranę 
miał od kindźała, między żebra. O zabiciu żołaie- 


noszącą dzisiejszą datę a rozrzuconą W tysiącznych 
egzemplarzach po Warszawie. 


wrót władzy, zawiadomił Komitet Centraloy odezwą 


Po ogłoszeniu ta w ltografowanych tysjącznych 
egzemplarzach wyjątka z waszego dzienuiza z 22 
marca, w którym opisaliście bój pod Grochowiskami, 


radę wojenną w Wełcu i powody oddalenia się jor. 
Langiewicza wyrażone w jego odezwie, oraz po ró- 


waociesiem ogłoszeniu tu odezwy wyżej wspo 
mnionej rządu tymczasowego czyli Komitetu, zmniej- 
szył się zamęt sprawiony licznemi najmylniejsze 


mi pogł skami i wieści rozgłaszanomi prz:z ajentó » 
rządowych moskiewskich. I tak np. rozrzucodo 
tu w Warszawie drukowane kariki z podpisem: 


„Warszawa 25 marca,“ a które fałszywie i podstę- 
pnie twierdzą, iż ciły korpus jea. Langiewicz» 
zażądał jedaogłośiie mieć naczelnym wodzev 


jen. Ludwika Mirosławskiego, co, jas wiemy 


ta dobrze, jest zupełoym fałszem, a tylko 


z umysła rzuconym i rozsiewanym przez chcą 


cych wywołać m'ejedność w narodzie i spowcd - 
wać, aby znaczna część ludności cof.ęła się zu 
pełnie od powstania. 

Bój z rządem moskiowskim i jego wojskam' 
trwa dslej we wszystkich województwach Korgre 
sówki i na Litwie. W Podlaskiem, Lubelskiem i 
Płockiem zaszło w tych dniach kilka utarczek mię 
dzy oddziałami Padlewskiego, Knosyka, Zameczk.., 
Czajki, Sokoła, a ' ddziałami wojsk moskiewskich 
Także palkown:k Lewandowski stoczył bój na gra 
nicy Lubelskiego i Podlaskiego między Zielonka 
a Jagodnem. Większa część jego oddziała prze 
rzcęła się przez przeważne siły moskiewskis roz 
biwszy zastępujących im Moskali, lecz sam Le 
waudowski z częćcą oddziała odcięty, został ra 
uicny i wzięty do niewoli. Zaaczna to strata, bo 
byłto człowiek dzieloy i peł n pośsięceni:. Część 
oddziału która się przerzagła, połączyła się z od- 
działam Sokoła. W Lub.lskiem Lelewel stoczył 
kilka pomyśloych potyczek, a prócz niego moją 
tam być dwa iane oddzizły nielicząc części z od- 
dzisła pułkownika Czechowskiego, która pozostał: 
w Lubelskiem po nieszczęsnem wparcia dragiej 
połowy tego oddziała do Galicyi, jak nam tu do- 
NOSZĄ. j 

Mamy tu także wiadom ści o zwycięskich bo- 
jach stoczonych przez pułkownika Mielęckiego na 
granicach Poznańkiego, lecz nie zamieszczam icb, 
bo z:pewne macie dokładaiejsze. 

Przybyło ta koleją petersburgaką parę tysięcy 
eane ahiri i kwatermistrze tegoż korpusu. 


> AA 

*) Wistocie w organie rząda moskiewskiego w War- 
szawio w Dzienniku Powszechnym z 28 marca ogłosił 
tenże TZĄd protestacyę jen. Mierosławskiego wraz z jego 
kontrasygnacyą przez pp. Daniłowskiego i Jeske. To 
ogłoszenie w organie moskiewskim powinno przestrzedz, 
komu ich protestacyą użyteczną była. 


Berlin 28 msrca. 


ö Myśl kongresu europejskiego porusza obecnie 
całą prasę kontynentalną. Myśl wyszła od Francyi 
i najpiloiejsze poparcie znajduje teź w prasie fran- 
cuzkiej. Myślą tą gabinet francuski nie raz się już 
zajmował, najprzód przed wojną włoską. Obecnie 
daje do niej powód sprawa polska, a chęć ostate- 
cznego załatwienia tejże w interesia trwałego po- 


rządku i pokoja europejskiego, objawiona powsze- 
choą Bympatyą mie tylko ladów, lsez i rządów, 


z jednym wyjątkiem pruskiego i rosyjskiego, za 
pewnia jej ua pierwazy rzut oka, lepsze niż w Żel 


poprzednich razach przyjęcie i powodzenie. W rze 
czy samej, cóżby było łatwiejszego, jak wyrokiem 


takiego areopagu mocarstw europejskich rozstrzy- 
gnąć stanowczo sprawę wdrcdie pokoju, bez wy- 


stawienia się na wojoę, którejby protestujące prze 
ciwko wyrokowi Prusy i Rosya nie Śmiały zape- 
wne przeciwko skoalizowanej Europie prowadzić. 
Zaiste, takie załatwienie sprawy, taki wymiar spra- 


wiedliwości, byłyby największą chlubą cywilizacyi 
dziewiętnastego wieku. 

Nie wiemy, jak daleko myśl kongresu dyploma 
tycznie jest już przygotowana. Największą trudao 


ścią było porczumięnie się Francyi z Aust: yg. Re 


zultat misyi księcia Metteroicha inaczej przedsta- 
wia się w prasie niemieckiej jak w francuzkiej. 
Prawdopodobnie układy dalej się prowadzą. Gdy- 
by chodziło wyłącznie o sprawę Polski kongreso- 
wej, porozumienie się z Austryą, równie jak z in- 
aemi mocarstwami niepowinnoby być t.udne. Wie 
my, że do depeszy angielskiej, przesłanej w tej 
myśli do Petersburga, postanowiły przyłączyć się 
przez podobne przedstawienia wszystkie moczrst wa 


europejskie: Szwecya, Hiszpania, Portagalia, na- 


wet Włochy, jako nowe państwo w koncercie eu- 
ropejskim. Francya i. Austrya udzielae zrobiły 


przedstawienia. B,ć może, że i Tarcya została do 
tej dyplomatycznej akeyi wciągn.ętą. Jednego tyl- 
ko kroku potrzeba, aby te rozstrzelone czynacści 
przeleć na kongres. Jeżeli do niego nie przyjdzia, 
będzie to dowodem, że wnioski Francyi dalej idą 
niż kongres wiedeński i że nie sama tylko sprawa 
polska ma być na proponowanym. korgresie trak- 
towaca. 


Dzienniki niemieckie wymienisją sprawę włcska 


i grecką. J.żeli tak jest, nie byłoby się czemu dzi- 
wić, gdyby się o pierwszą rozbił projekt kóngre- 
su. Ważwiwjszą jeszcze od spraw polskij ilv ło- 
skiej wydaje się być prasie nienieckiej kwesty» 
wymszanią z ak 


tu traktstn wiedeńskiego postano- 


ch, co dla 


nie nieznaczącą rewicyę traktata wiedeńżkiego, w 
większej części oddawna poszarpanego i dla dzi- 
siejszego porządku europejskiego dość juź podrzę 
dne mającego zbaczenie. Owszem, to udzielać dy- 
nastyc -ne, przeciwtraktatowe stanowisko N :poleona, 
oparte na woli rarodu, na nowej idei powszechne- 
go gł.sowania, jest jego moraloą siłą, której pra- 
wowitość z Bcżej łaski i z mocy traktów zastąpić 
nie jest w stanie, o : 

Wątpić zatem trzeba, aby Rosya i Prusy zgo- 
dziły się tak bardzo chętnie na korgres. Nie st- 
msżby przecie Francya w nim zasiadała, aby w po 
rozumienia się z nią zwichnąć możaa główny. cel 
zebrania. Dziwną zawsze jest rzeczą, że każdy 
projekt, każdy krok dyplomatyczny dzisiejszej 
Francyj, obudza w rządach i w ludach pewną po 
dejrzliwość a przynajmniej niedowierzanie. Gabi- 
uet francazki układa się z Austryą i równocześnie 
buduje jeszcze aa wspaniałowyślaość cesarza ro 
syjskiego. Zdawało się, że ta ostatuia apelacy» 
powinna była oddawna być wymazanrą z rachub 
dyplomacyi francazkiej. Wszakże jest to przywilej 
ster dyplomztycznych, że im wolno i niekiedy mu- 
szą, br.ć czarne za białe, białe za czarne. W sfa 
rach tych niemasz fałszu ani kłamstwa. Kiedy 
ambasador moskiewski lub pruski powie ministrowi 
franeuzkiemu, że się rzecz tak ma, chociaż minister 
francuzki wie dokładnie, że się ma przeciwnie, to 
ten ostatni nie może powiedzieć pierwszemu, że 
Wasza E zseclencya kłamiesz, inie może dla tego zer- 
wić z uią stosnaków; owszem musi kazeć nieńą- 
tpliwie kłamstwo zamieścić w Monitorze, aby Świat 
wisdział, że gabinety traktują pomiędzy sobą ns 
podsts.wie jak największej szczerości i uczciwości. 

O tyle p. Bilianit w oststniej mowie awojej w 
senacie miał racyą, że pomiędzy mocarstwami eu 
ropejskiemi niemasz dawniejszej podejrzliwcści, 
że mianowicie nowe cessrstwo nie obudza teg 
miezaufania, które towarzyszyło na każdym kroku 
pierwszemu. Niechby tylko p. Billsuit zajrzał raz 
po raz do prasy niemieckiej, dowiedziałby się, że 
przez powiększające szkła patrzał ma to mnie- 
mang zaufanie, które państwa niemieckie mają we 
Fraucyj. Tak i projekt kongresu przejdzie jeszcze 
przez różna stopnie usładów dyplomatycznych, za 
nim stanowczo będzie pestanowionym, jeżeli w o 
gólu do tego przyjdzie. Jawna nienfaość mocarstw 
jednych względem drugich czyni prawie niemoże- 
bnomi wspólne ich narady nad nowem politycznem 
ukształceniem Europy. 

Sejm pruski mie przedstawia oddawna żadnego 
ogólniejszego zajęcia. Główna praca odbywa się 
w komisyi militarnej, która układa nowy projekt 
do prawa o służbie wojskowej, przeciwny proje- 
ktowi rządowemu. Przed świętami nie będzie już 
ważnych obrad, mówią jednak o nowej interpela- 
cyi w sprawie polskiej, mającej być wniesioną 
przez Sybela w przyszły wtorek. Śtaatsanzeiger 
om; ego wykonywaniu konwencyi na granicach 
polsko-pruskich. Czemuż to polscy mieszkańcy 


Księstwa nie przeszlą rządowi francuzkiemu an- 
teniycznych, naocznie poświadczonych dowodów? 


Carogród 20 marca. 


Zapewne, sama tylko moja korespondencya, od- 
oijać będzie w szpaltach Czasu brakiem wiadomo- 
ści bezpośrednio dctyczących Polski. Ale na to po- 
radzić nieumiem. Jak jest rzeczą pewną, że kwe- 
stya wschodnia jest solidarnie związana z polską 
tak znów nienlega wątpliwości, że Stambuł pora- 
szą się tylko na hasło gabinetów zachodu. Była 
chwila niedawno, gdzie mniemano, że Księstwa 
Naddunajskie posłażą za środek podniesienia kwe- 
styi polskiej; dziś choć się rzeczy zmieniły, zawsze 
tu jedoax mniemeją, że los Księstw zawisł od te- 
rytoryalcych ustępstw na korzyść Polski, Wszelkie 
inne projekta rozbić się muszą o obawę wojny po- 
wszechnej, bardzo możliwej w razie rozbioru intę- 
gralaych ziem Turcyi. Lubo żadne z mocarstw nie 
tyczy sobie podobnej wojny, przedewszystkiem 
Francya nie radaby w tej chwili wystąpić w czyn 
nej roli na wschodzie. Turcya nieprzestaje być ta- 
mą dla radykalnej i wręcz przeciwnej sobie poli- 
tyki Europy. Podniesienie sprawy polskiej zaciera 
ostre kontury sprawy wschodniej i przybliża poro 
zumienie zachodu na tej arenie odwiecznego wzpół- 
zawodnictwa. Takie zdanie zdaje się podzielać tu 
tejsza ambasada angielska. W szczerość jego nic 
nam nieprzeszkadza wierzyć, chotiaźby nawet o- 
ficyalne cś wiadczenia gabinetu St. James, na chwi- 
lọ uległy koniecznościom polityki międzycarcdo- 
wej. Pomimo wszelkich pacyfikacyj i konferencyj, 
wojna nad Dansjem może wybuchnąć, wszelako 
podług wiadomości z Białogrodu, książę Michał nie 
chciałby rozpoczynać wkrótce kroków zaczepnych, 
bez nadziei pomocy Rosyi, dziś w Połsce zajętej. 
Ale polityka księsia jest wolą ladu, który niexwykł 
tierować się ubocznemi względami, lecz prosto dą- 
żyć do celu. To nam tłómaczy ciągłe przygotowa 
nia wojenne w Serbii. Gwardya narodowa mobil:- 
znje się w całym krajn, dla kawaleryi nadszedł 
w ostatnich czasach transport koni z Rosyi. Kon- 
ferencye białogrodzkie, nie podobao dotychczas nie 
zdecydowały; za każdą trudnością cdnosząc się do 
swoich rządów. Mówią, że równie jak w roku ze- 
szłym narady ambasadorów stambulskich mają o- 
statecznie rozciąć węzeł gordyjski. Czy jednak to 
nastąpi pomyślnie? wątpić należy. Samo już prze- 
niesienie sprawy do wyższego trybunału, świad- 
czyłoby o niezgodzie stron spornych. Największyw 
możliwym ztąd-reznltatem byłaby zwłoka czasu. 

Posłowie czarnogórscy opuszczą jutro Stambuł. 
Ostatnie chwile swego pobytu poświęcili oni załą- 
twienin technicznych i komercyzluych tradności, na 
jakie ich nowe tłómaczenie zeszłorocznego trekta- 
tu naraża. Torcya ze strony Czarzogóry zdaje się 
być dziś bezpieczną; wojska konsystujące tam cd 
czasu ostatniej wojny, wracsją do stolicy, aby %3- 
jęć miejsce korpusu wyprawionego ztąd do Szumi. 
PP. Waklicz i Atanowicz byli wczorsj na obiedzie 
u interouucyusza azstryackiego barona Prokesch- 
Osten, który jednoczeście zaprosił do siebie kilku 
znakomitych Słowian tutejszych. Austrya zaczyna 
coraz bardziej przychodzić do wpływa w Torcyi. 
Hercegowina nie mcża się mstatkowzć na zgli- 
szczach i rumowiskach pozostałych jej za całą na- 
grodę krwi wylanej. Łuka Wukałowicz w swej no- 
wej odezwie niewzywa wprawdzie do broni, ale 
oświądcza, że swoboda kraju będzie zawsze kiero- 
wała jego krokami. 

Grecya zajęta jest w tej chwili chwytaniem i 
sądzeniem stronników cxkróla Ottona. Wiele zaa 
komitych osób aresztowane. Opinia dzienników 
ateńskich naznacza Anstryi czynny udział w pro- 
jekt:ch restauracyi upadłego tronu. 

Powszechną uwagę budzę tutaj: Ścisła stosunki 
jakiemi się wiąże Izmaił pasza z sułtanem. Oprócz 
darowanej fregaty, ofizrował on również dwa sta- 
tki pancerne zamówione przez Ssida w Aeglii, 
prócz tego 25 tysięcy wybsruych karabinów i do- 
browolaą podwyźżzę rocznego baraczu o 2 miliony 
piastrów. Takiej hojności sentymentalizmem tru- 
dno wytłómączyć. Dumyślają się więc, ż: wice- 
król Egiptu godzi na Syryę. Obecnie powołuje on 
pod broń wszystkich żołnierzy wysłażonych. Kr.k 
ten również niezdaje się być wywołany obawą 
wojny z królem Abisyńskim Teodorem. Oduosza 
go do militarny. h planów sułtana; a w Ścisłych 
stosunkach wice-króla z sułtenem, widzą zapowiedź 
nowego zwrotu polityki tureckiej z pola europej- 
skiego na muzułmańskie. 

Po Bajrawie, który się dziś rozpoczął, Sułtan 
ma zamiar odwiedzić wice-króla Egiptu, wstąpi- 
wszy p) drodze do Ksndyi, Krety i na brzegi Sy- 
ryjskis. Zamierzoca wizyta jakkolwiek na oko 
zdaję się być zamzehem na niezależność I :maiła 
paszy, jest przecież w pojęciu wschcduiem niesły- 
charym honorew, z którego jak zapewniają wice 
król kontent będzie. Tak w tej wycieczce, jako 
toż w ciągłych przebieraniach i zmianach wojska, 
w'dzć jawnie czynny i ekscectryczny charakter 
Sałtan?. 

Statuty banku mają być wkrótce ogłoszone, pod- 
p'sy atcyj kankowych idą pomyślnie na placu pa 
ryskim. Kurs papierów w ostatnich kilta tygodniach 
regularnie, choć z wolaa podnosi się. 

W tych dniach przybył do stolicy książe Miry- 
dytów Bib-Doda pasze. W zamian za przyrzecze- 
nia pewnych dogodności terytoryalnych dla swe- 
go pokolenia, ma on się zobowiązać do rychłej 
gotowości na usługi sułtana, bądź przeciw Gre 
kom, bądź przeciw Słowianom. Ze wszystkich ba 
szybazuków, jedni mirydyci wyróżniają się męz- 
twem i wytrwałością w bojn. Opinia ogółu poezy- 
tuje ich za pierwszych żołaierzy w Tarcyi. Kato- 
licyzm, który powszechnie wyznają, niepotrafił 
w niczem zmienić ich wojowniczych obyczsjów, 
owszem uległ im niejako. Książa Mirydytów skoń 
czywszy nauki w Rzymie, za powrotem do kraju 
wraz z strojem narodowym, przypasują broń nie- 
odłączną. Tylko junactwo zdolne jest zapewnić im 
szacunek i wpływ u wiernych. Półbogiem dla Mi- 
rydytów jest don Nicola, kapelan i towarzysz swych 


braci, podczas wojny wschodniej, gdzie jak zape- 
wnisją, więcej moskalów posłał na tamten świat 


bez absolueyj ” niżeli swoich z absolucyą. Za od- 
znaczenie 8ię w kilku bitwach został on przez suł- 
tana dekorowany, Mirydyci zbyt słabi aby na wła- 
snych siłach mogli polegać, w zamian za nieo- 
graniczoną swobodę; głużą Turkom w każdej spra- 
wie bez wyboru. 

W składzie dyplomatycznym, zajdą niejakie 
zmiany. P. Komyn, ambasador hiszpański, opuszcza 
Stambuł udając się do Londynu, jako minister 
pełnomocny. Dawno zapowiadany poseł pruski p. 
Brassier de St. Simon, Spodziewany jest tutaj 
wkrótce. 

Tatejsza kolonia francusk&, myśli o utworzenia 
komitetu zsjąć się mającego składkami, na rzecz 
Polski. 

Dzienniki tutejsze powstają z oburzeniem na ja- 
kiegoś Greka, który na wystawie stambulskiej wy- 
stąpił z nędznym obrazem bitwy pod Warną, 


Wiedeń 30 marca, Wspomnieliśwy już w prze- 
glądzie politycznym, że 28go b. m. oddano Deako- 
wi album, zawierające fotografie posłów obu Izb 
sejmowych z r. 1861. Mężowie wszystkich stron- 
uictw, znakomitości duchowne i świeckie wzięły w 
tym akcie udział. Wręczejąc upominek, przemówił 
bsron Józef Eöivös, na co odpowiedział Deak. 
Dzienniki węgierskie, które zamieściły te mowy, 
zostały zabrane. Dzienniki wiedeńskie podają tylko 
mowę Deaka, której krótką treść ta zamieszczamy. 

Deak widzi w tym zeszczycie, który go spoty- 
ka, z jednej strony dowód tej jednomyślaości, któ- 
ra Węgry robi miezwyciężonemi w walce za oj- 
czyznę, z drugiej zaś czerpi» zeń przekonanie, że 
Węgrzy i nadal pozostaną na ; runcie prawnym. Po- 
mimo zmiaa, jakim kopstytacya, formy rząda i za- 
sady prawa publiczaego podlegać mogą, trzyma on 
się jednak tej zasady, że ustawy tak długo w ca- 
łej obowięzują pełai, dokąd w drodze prawa nie 
8ą zniesione. Tą zasadą kierował się sejm obsta- 
jąc za ścisłem zachowaniem prawa. Jestto stano- 
wisko legalne, które zabezpieczając prawa narodu 
zabezpiecza zarazem i prawa panującego. Mowca 
mniema, że Węgrzy stanowiska tego nawet w do- 
brej wierze opuszczać niepowiuni i ma nadzieję, 
ża Węgry nie stracą swej Bamodzielaości, konsty- 
tucyi i wclaości; owszem, że odniesie zwycięztwo 
przzkonanie, że wolacść jedaego narodu niesprze- 
ciwia się wolacści innych narodów. 

Deak, który zwykle mówi spokojnie i zimno, 
tym razem mówił z wielkim, zapałam i wzrusze- 
niem porywając słuchaczów, którzy częstemi okrzy- 
kami wyrsżali swe podn esione usposobienie. 

Ostatnie pogłoski o przesilenia ministeryalnem 

z powoda kwestyi węgierskiej ucichły. Wedłag 
Presse dzisiejszy stan tej sprawy tèk mniej więcej 
wygląda: P. S.hmerling i hr. Forgacz postają na 
swych poszdach. Za to ustąpić ma hr. Apponyi. 
Sejm siedmicgrodzki, którego spieszne zwołanie 
hr. Nadasdy postawił za waronęk dalszego swego 
urzędowania, ma być niebawem zwołany, a tym 
sposobem ma się stać zad Ść formie, która jest 
potrzebną, ażeby Radę państwa ogłosić za pełcą. 
O sejmie węgierskim niema mowy. Co się tyczy 
sejmu siedmiogrodzkicgo, Wszyscy członkowie ra- 
dy ministeryaluej zgadzają się na jego bezzwło- 
czne zwołanie i tylko wnioskowi kanclerza sie- 
dmiogrodzkiego, aby zaoktrojować ustawę wybor- 
czą i projektowi w tym względzie proponowane- 
mu sprzeciwia się hr. Forgacz uważając w tèm 
niebezpieczną precedencyę. Ostatecznie rzecz je- 
szerzo nierozstrzygnięta. 
, Z s:jmów krajowych austryackich pokończyły 
już swe prace i zamknięte są: salcburski, szląski, 
Yorarlbsrski, górao -austryacki, morawski, karyn- 
tyjski, istryjski i gorycki. 


Królestwo Polskie. 


„Korespondent z Warszawy do jedacgo z dzien- . 
ników wielkopolskich, pisze co następuje: 

„Warszawa 26 marca. Szósty dzień już mija, a 
zsgadka niewyjaśniona. Nie będę wam opisywał 
bajek puszczanych na miasto, ale zapewnić mogę, 
że pierwszy popłoch zupełaie miaął i duch dziś 
tak dobry, a może i lspszy jak był. Nie rozumi- 
my tych dzienników zagranicznych, które juź pi- 
szą nekrologi powstania. Zdawałoby się, że cue 
wspólnie z rządem moskiewskim chciałyby trwa- 
jący i wzrastający ruch polski zeskamotować. 
Skądżeż to przekonanie w nich, żo wraz z Lan- 
giewiczem powstanie ranąć musi. Langiewicza szko- 
da! wielka szkoda! ale snać zapominają, że nia 
on powstanie, ale powstanie jego stworzyło, że nie 
jego agitacya krj do walki wezwała. U nas je- 
dycymi agitatorami są: rząd rosyjski, jego gwałty, 
jego okracieństwa, póki ci agitatorowie w kraju 
będą, póty powstanie się nie skończy. O! nieclraj. 
że się tym zaślepionym regalat.rom giełdowym, 
tym zwolennikom każdego status quo, raz Oczy o- 
tworzą, niechaj wiedzą, że nekr. logiem chuċby tak 
pięknie napisanym jak to p. Weiss W Debatach 
potrafił, powstania nie uśpią, ziechaj nas zbyt 
śpiesznie łasce cara nie zalecają, by tylko odpę- 
dziwszy widmo krwawych zapaSÓW, Spokojnie na 
drugi bok się przewrócić i A80ąć. (O! dłago je- 
szcze dym przez moskali W popiół obzóconych 
miast i wsi naszych oczy Wygryzać im będzie, 
długo jeszcze słyszeć będą Jęki mordowanych żon 
i dziatek naszych, duż0 jeszcze dojdzie ich wie- 
ści o okrucieństwach barbarzyńców tatarskich pła- 
wiących się we kral cywilizowanego narodu, nie 
będą go mieli, tego Spokoja, do którego tak wzcy- 
chają! Polski naród chwycił za oręż i nie sioży 
go póki uczucia przez Boga Najwyższego w serce 
jego wlare, zadosyćnczynienia nie zni 

„Rsąd tymczasowy narodowy ogłosić dzisiaj, że 
aapowrót władzę objął. Wszelkie wieści o nowej 
dyktaturze są fałszywe. Niema żadnego rozdwoje- 
mia, niema żadnych widoków dla osobistych am- 
bicyj. Sprawiedliwa pogarda całego narodu do 
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tyka tych, którzy w chwili tak ważnej dla naro- |stn tysięcy ludzi do dyspozycyi mieć by mogła *). 
da, chcieliby sprawę jego widokom własnym po- | Przytem armia rosyjska zdezorganizowana wewnę- 
święcić. trznie, przedstawia siłę łatwą do pokonania dla 
Ciągle wysyłają stąd wojsko do granicy au- |francuskiego lub austryackiego żołnierza.“ 
stryackiej. Codziennie oddziały na trakt krakow-| — Czytamy w tymże dzienniku : 
ski podwodami raszają. Nie wiemy co to ma zna- | „Z Podlasia 20 marca. Wśród tylu smutnych wia- 
czyć, jak również w jakim celu z Rosyi tu nad- domości, miło nam jest podać niektóre pociesza- 
ciąga kozaków 3,000 i grenadyerskiago korpusu |jące choć dawniejsze już szczegóły z Podlasia o 
12,000 1). Jeżeli powstanie przytłumione jak rząd szlachetnem znalezienin się włościan wsi Czarta- 
moskiewski chciałby głosić, to cóż znaczą te siły jewa i starozakonnych mieszkańców miasteczka 
wojenne coraz więcej nagromadzane ? | , |Siemiatycz , które jak wiadomo przez Moskali spa- 
Komiezne zajście wydarzyło się między tutej- |lonem zostało. Gdy wróciwszy do Czartajewa żoł- 
szemi figurami rządowemi. Na jednem z ostatnich | dactwo, wszystko już zrabowało i posprzedawało 
posiedzeń rady administracyjnej, sekretarz stann|za bezcen przejeżdżającym żydom, dał się słyszeć 
Enoch , odezwał się w sposób. ubliżający dyrekto- | jenerał Maniukin, iż opusznzone przez mieszkań- 
rowi spraw wewnętrznych Kellerowi. Po skończo- |ców zabudowania mają być spalone jako jaż nie- 
nej radzie, Keller w obec ianych członków po- | potrzebne, wtenczas włościanie pod przewodni- 
wiedział Enochowi kilka wyrazów, pomiędzy któ- | ctwem wybranego z pomiędzy siebie sędziego po- 
remi miał być podobno także i przymiojnik in. |labownego, Kazimierza Wilińskiego, pośpieszyli do 
solent. dworu i zaczęli prosić jenerała, aby nie kazał pod- 
Enoch widział się zmuszonym wyzwać Kellera, | palać budowli, i nie czynił więcój krzywdy nieo- 
wszakże przed śmiercią nważał za potrzebne spo- | beenemu właścicielowi; „Kochacie go więc bar- 
wiadać się przed biskupem Łubieńskim , który ze | dzo?“ zapytał Maniakin „kochamy* odpowiedzieli, 
swej strony, dbając o tak drogie dla kraju życie, z dodaniem iż: doznając ciągle od niego opieki, 
uprzedził W. księcia o mężobójczych zamiarąch |i teraz świeżo otrzymali w darze jedną piątą część 
Enocha. W. książe wezwał Kellera i kazał mu opłaty za grunta które u niego zakupić mają za- 
zaniechać pojedynku, Keller odrzekł, że jako wy miar. „Chcecie mieć jego portret“ zapytał okaza- 
zwany nie może uczynić zadość woli W. księcia. |jąc im zawieszoną w pomieszkanin rządzcy foto- 
W dniu naznaczonym stawił się na miejsce poje-|grafią: „przyjmiemy z wdzięcznością lecz żądamy 
dynku sekuadant Enocha Kretkowski i oświad- |zarazem przyrzeczenia, iż tu nie więcój niszezo- 
czył oczekującemu Kellerowi, ża przeciwnik jego |nem nie będzie*, „zostawiam więc to wam 8a- 
z woli wyższej pojedynkować się nie może. Plac|mym* odrzekł, „uważajcie tylko, żeby wiatr nie 
został ostrzelanym przez Kellera.“ obróciół się w waszę stronę*. Przybyli również 
„, , |gromadnie żydzi z Siemiatycz gdy im na ich wy-| 
lany korespondent do tegoż dziennika doniósł- |rzekania, że są bez dachu i chleba, ofiarowano gra- 
szy, iż jen. Laogiewicz został aresztowany, pisze: | tis resztki zboża którem żołnierze właśnie handlo- 
„Rząd tymczasowy w Warszawie na nowo nor-|wali, oświadczyli podobnież, iż w cndzój a tem- 
gamizował się i kierunek powstania napowrót w | bardzićj ich dobroczyńcy krzywdzie nuezestniczyć 
ręce awe bierze. Wiadomości któreśmy tu z pod|nie chcą; i tylko najzgłodnialsi z nich napelnili 
Konina odebrali, potwierdzać się zdają, że Mie- sobie małe woreczki, aby jeden dzień przynaj- 
lęcki jest ranny, ale oddziałowi majora Nelidow |mnićj mieć czem się posilić.” À i 
silny cios zadał i do odwrotu zmusił. — Czytamy w Breslauer Ztg następujące listy: 
„Darowizua gruntów (endżych P. R. Cz.) przez| „Ostrowo 27 marca. Codzień przybywają tu ro- 
tząd moskiewski na Litwie dokonana, Świadczy |dziny z Kalisza i okolicy i wynajmują chociaż na 
jak groźne musi tam być polożenie rzeczy. Wia- krótki czas mieszkania; według ich zdania zamie- 
domo, iż właściciele tamtejsi, ogłaszali dobrowol- |rzają powstańcy w tych dniach uczynić krok sta- 
ną darowiznę włościanom. Rząd obawiając Bię,|nowczy, a za ich wkroczeniem w okolice Kalisza 
aby tym sposobem włościau do powstania niewcią. | wojsko moskiewskie nie przepuści żadnemu Pola- 
gnięto, uprzedził ogólny krok szlachty litewskiój, | kowi i pa polskiej posiadłości. Według tego, 
0 jąc mu Morang gruntów nadanych. Wy- | cośmy słyszeli, okrucieństwa moskiewskie nie tyl- 
kup, który chłopi rządowi płacić mają, zdaje|ko się niezmniejszyły, ale owszem wzmogły się i 
się być błyskotką rzuconą w oczy Europie, w| wywołały tak wielkie oburzenie, że osoby, które 
rzeczy samój chodzi o utrzymanie przychylności | dotąd nie pochwalały powstania pod żadnym wzglę- 
włościan dla rząda, w zamian za wielkie mate- dem, połączyły się z niem z całym zapałem. Mó- 
ryalae korzyści. Ale co rząd zrobi z kwestyą re-|wią nawet, żə spodziewać się należy w krótce 
ligijną, Włościanie na Litwie okazują chęć po-| powszechnego powstania w całem Królestwie. 
wrota na łono kościoła katolickiego, (od którego | W Kaliszu uwięziono w ostatnich dniach znowu 
przemocą byli oderwani. P. R. Cz.) Czy ito im po-| wiele osób, a między niemi nawet pruskich pod- 
zwolonem będzie ? Niewątpliwie, że tak daleko | danych. Między tymi wymieniają lekarza prakty- 
rząd umizgów swych względem włościan na Li- kującego Dra. Edmunda Kiedrowskiego, przed kil- 
twie nie posunie. Niewątpliwie także kwestya ko- | koma miesiącami za paszportem rocznym w Kali- 
ścioła prędzój czy późnićj będzie skałą o którą |szu osiadłego, który, jak bliżsi jego znajomi po 
wszelkie umizgi te się rozbiją. | 7 wiadali, prócz leczenia niczem inaem się nie zaj- 
nNaczelaik wojenny moskiewski w gubernii au-|mował. Powodem uwięzienia ma być ta okoli- 
gustowskićj, ogłosił w tych dniach następujecą 0-|czność, że p. Kiedrowski przed trzema dniami 
dezwę do włościan: „Złoczyńcy starają się was |opatrywał chorego, który miał być ranionym w 
zładzić kłamliwemi obietnicami i pragną uczynić] bitwie pod Kazimierzem. Ionemu lekarzowi, ró. 
was nieszczęśliwemi narzędziami swych wystę-|wnież poddanemu pruskiemu, który długoletnią | chwały: eramos 
pnych przedsięwzięć. Nie wierzcie im a pozosta- | praktyką w Wieluniu u wszystkich: narodowości j _1) Zgromadzenie wyraża sympatyą dla męztwa 
niecie wiernymi poddanymi najjaśniejszego naszę- | powszechne sobie zjednał zaufanie, „przysłał rząd | powstańców polskich. Podziwienia jego nie zmniej- 
go monarchy, który nadawszy wam wolność ży- [rosyjski przed tygodniem rozkaz wyjazdu w prze- | szyła nawet świeża klęska, której o tak małych 
czy i chce waszego szczęścia. Przestępcy odbiorą | ciągu 24 godzin z granic państwa rosyjskiego środkach, jakiemi rozporządza powstanie, można 
zasłużoną karę.“ Włościanie gminy Szczebra ode | pod zagrożeniem natychmiastowego uwięzienia | się było obawiać. Obywatele i mieszkańcy Berna 
bra taką proklamacyę, przybyli do kancela- | w razie gdyby nie wypełnił rozkazu. Na zapytanie nie są ślepymi adoratorami pomyślaych powodzeń, 
ryi wójta gminy żądając objaśnienia, czy nadanie |już ztąd uczynione o przyczynę tak surowego ji dla tego gotowi są z całego serca nieść pomoc, 
wolności, o którem mowa, znaczy uwolnienie od/ż nim postąpienia, odpowiedziano mu, że jako|o jle im tylko starczą siły, niezasłażonemu nie- 
podatków i czynszów. Wójt gminy zdał o tem ra- | praski poddany nie ma prawa pytać się o powo- szczęściu. č Í 
port naęzelnikowi powiatu augustowskiego pod|dy wydalenia; prośba zaś o powrót po przywró- 2) Zgromadzenie „wybiera z swego grona wy- 
dniem 13 marca r. b. za Nr. 262, dodając, że wło |conym spokoja w Królestwie Polskiem znajdzie | dzjął, który zarządzić mą dalsze kroki w niesieniu 
ścian objaśnić nie był w stanie. - i uwzględnienie. Podobny los spotkał wielu ianych | pomocy i jej zorgauizowaniu i to na rozmiar o ile 
„Hr. Zygmunt Wielopolski przesłał w dniu wczo- | poddanych pruskich za rocznymi paszportami prze- | tylko można najobszerniejszy a w sposób najprak- 
rajszym na ręce ambasadora rosyjskiego w Pary-| bywających w Polsce.“ j y , „| tyezniejszy. i 
ża, list wyzywający księcia Napoleona na pojedy-| ` „Bodzanowice 27 marca. Właśnie w tej chwili| Ustanowiono zaraz komitet stały, do którego 
- nek za obraźliwe słowa na ojca jego w senacie | dowiaduję się od osób wiarogodnych, że zeszłej | wybrani zostali pp. prof. Vogt, obrońca Kóuig, 
francuskim powiedziane. Obraził się (1) więc p.|nocy przechodzili powstańcy przez Parzymiechy i| major Feisz, v, Miiliaen - Garowsky iè major Ott. 
margrabia. Przyznam się, żeśmy się tego niespo- | Przystań prowadząc ze sobą 8 dział. W Przysta- Poczem rozeszło się zgromadzenie. 
dziewali. Niesądziliśmy aby człowiek, tak czelnie | niu zażądali podwód do przewozu żywności; i dziśj W poniedziałek 28go marca odbył się meeting 
rzucający obelgi narodowi całemu, sam mógł być |rano odesłano na powrót 15 koni. Iaaczej. TZECZ polski w Ziirichu w przepełoionej sali stsrej strzel- 
czułym na obrazę sobie wyrządzoną. Nie byłem |się ma z końmi właściciela Parzymiech; „wzięto | nicy. Zagaili go pp. prof. Keller i naczelnik rządu 
nigdy gwałtownym w sądzie moim o margrabi|ma 8 koni pod kawaleryą. Według opowiadania | Zehnder. Przyjęto uchwały w Oltea zapadłe a 
Wielopolskim, sądziłem, bowiem, że margrabia choć | tych, którzy wrócili z podwodami, powstańcy 0b- | w skutek tego złożono szwajcarski centralny komitet, 
mylną poszedł drogą, poszedł nią z przekonania i |sadzili las pod Parzymiechami i licznemi forpo- |do którego weszli pp. prof. Vögeli, hr. Broel- Pla- 
w nadziei, że coś zdziała dla kraju, sądziłem, że |cztami dobrze go zabezpieczyli. 40 przemytników | ter, sekretarz stanu Keller, obrońca Sulzberger, 
Wielopolski jest w graacie rzeczy Polakiem, ale | spotkało się z ich forpocztami; straże zaprowadźi- prof. Keller, dyrektor Zanger i Sieber-Gysi. 
słynny artykuł o poborze, przekonał wszystkich, |ły ich do dowódzcey, który gate irć o ile] Bliższe szczegóły o meetiogu ziirichskim podamy 
że to człowiek bez czci i wiary, którego dnma, | można było ich zeznania polecił im postarać się| w następnym numerze. 
chciwość władzy, mściwość i osobiste względy do-|o proch obiecując dobrą zapłatę. Krąży tu dziś 
prowadziły do wyrzeczenia się i zaparcia wszys|-| pogłoska, że znaczną ilość prochu przeprawiono Frano ya 
kiego co jest drogiem dla każdego człowieka ho- | zeszłej nocy do Parzymiech, * rów] | 
nora. Książę Napoleon słowami wypowiedzianemi| Z Jista warszawskiego pisanego do borlińskiej| Mowa p. Billault na posiedzenia genata w dniu 
wymierzył tylko ścisłą sprawiedliwość w imieni | Nationa? Ztg podajemy następujący ustęp. 18 marca, przerwana w numerze wczorajszym, 
opinii publicznćj. „Używanie chłopów za siepaczy policyjnych 2a- | brzmi dalej następnie : | 4 i 
„Od członków rady stanu za granicą będących | czyna wydawać smutne owoce. Około Włocławka | Wracam więc do polityki naszej i mówię: Wie 
dymisye nadchodzą. Przysłali ją Starzyński, Ko-| zamordowali chłopi kilku ujętych powstańców. | cje panowie! co Cesarz chcę uczynić, wiecie jakie 
złowski i Rozen, który jednocześnie podał się do| Włocławski sędzia powiatowy należący do rząd*|gą gympatye jego. Spnście się więc ca politykę 
dymisyi jako członek rady miejskiój. szych ta samodzielnych urzędników wytoczył ża: | jego, (Tak jest, tak jest.) Starałem cię o ile mi 
„Warszawę Moskale fortyfikują. Ze strony Woli|raz na miejscu sądowe śledztwo i uwięził moór- | dozwalały okoliczności, skreślić ją wam a zarazem 
sypią szańce. Reduta na 36 armat już usypana. | derców. Oburzenie na tę zbrodnią przywiezionych | wytłamaczyć krajowi i światu, to wam będzie 
I inne miasta w Królestwie otaczają robotami for- | ośmia chłopów było tak wielkie, że aresztanci | wskazówką jak macie wotować. 
tyfikacyjnemi. Czy to przeciw powstaniu? Czy to| więzienia Włocławskiego byliby wykonali na przy. Komisya proponuje wam przejście do porządku 
przeciw Austryakom lab Francuzom ? bysząch sąd doraźny, gdyby straż więzienna nie dziennego, rząd prosi was, abyście je zawotowali. 
„Czytałem w tych dniach w jednym z półurzę-| była temu zapobiegła. Dla tego też osadzono od- Gdybym był mówił na przedwezorajszem posie 
dowych dzienników francuskich artykuł prawiący | dzielaie owych ośmiu chłopów.“ dzeniu, byłbym wam skreślił ogólne powody tego 
o ośmiokroćstotysięcznój armii którą Rosya po- życzenia raądu. Byłbym wam powiedział, że jeżeli 
siąda!! Jeżeli rząd francuski jest pod tym wzgę- porządek dzienny może być naganą petycyj nieu 
dem tąk dobrze informowany jak jego półurzędo- Prusy. gruntowanych, nie jest ani naganą, aniich nszczerh- 
we dzienniki, to żałować go przychodzi. Nie znam f kiem gdy rząd naprzód to uczynił, czego żądają 
dokładnie cyfry wojsk rosyjskich na papierze, dla| Na posiedzeniu berlińskiej Izby poselskiej w d.| petycye. (Bardzo dobrze!) 
tego jój wam niepodaję, ale ręczyć mogę, że nie 28go marca odbytem, zdawał referent „komisyi zaj-|  Petycycouaryuszć jedni chcą, aby rząd działał 
wiele przechodzi połowę tój, o którój mówi ów | mującej się petycyami sprawę z wniesionych po- | przez wojnę, inni, aby działał przez dyplomacyę, 
dziennik francuski. A armia ta jest rozproszona |dań w sprawie polskiej, wystosowanych przeciw |inni znów żadnćj nieoznaczają modły działania. 
na ogromnych przestrzeniach, trzy czwarte jéj 84 | konwencyi 8go lutego zawartej. Ale ponieważ w Iz- | Rząd nieociągał się z działaniem na przesłanie pe- 
konieczne do utrzymywania porządku, tak że Ro-| bie nie było ani ministrów, ani komisarza rządo- tycyj, nie ma więc potrzeby wzywać jego uwagi. 
owiecież rządowi, że nie dosyć uczynił? Lecz 
senat zbyt ma wiele zaufania w Cesarzu, aby po- 


sya w razie wojny uajwyżój sto do sta dwudzie | wego, więc na wniosek Sybela uchwalono odro- 

czyć posiedzenie a w myśl ustawy konstytucyjnej i 

domagać się na przyszłem posiedzeniu obecności | dobnie chciał przemawiać. (Żywe potwierdzenie.) 
ministrów. Na posiedzenia tem we wtorek odbyć otując porządek dzienny panowie! pozostanie- 

1) Dawno to jaż głoszą o marszu korpusu grenadyer- | się mającem spodziewać się należy według domie- | cie wiernymi najlepićj wypróbowanemu prawodaw- 

skiego z pod Nowogrodu do Kongresówki, lecz część | sienia prezesa ministów pewnych zawiadomień |stwa w przedmiocie petycyj. Mówiąc o przeszłości, 
tego korpusu przybywszy do Lityy tam się musiała |rządowych. Prócz tego jest także na porządku |niecofam się zapewne do 1831 ub 1848 roku. 
zatrzym + 2 dotąd przybyło do Warszawy jedynie ko- | dziennym icterpelacya posłów Stablewskiego, Kan- | W roku 1831 petycye na korzyść Polski lzba ener- 
leją żua  warszawsko-wiedeńską pgrę oddziałów po|taka i ółkowskiego następującej osnowy : gieznie przesłała rządowi. Lecz z jakiegoż stano 
200 ludzi. O pochodzie owych 3,000 kozaków z nad] „W kilku miejscach części kraju na granicy |wiska zapatrywała się wtedy Izba? Czyniła ona 
Donu również dawno słyszymy, lecz dotąd jeszcze na | Królestwa Polskiego położonych, jakoto: w Pozna- |zarzat rządowi, że nie działa i popychała go do 
Wołyń nie przybyli. (o się zaś tyczy żę powstanie chwycenia za oręż, Czyż jesteśmy ná tym punkcie? 
trwa mimo aresztowania dyktatora Langiewicza, i nie- (Nie! nie! dłagie wrażenie.) 
tylko nie upada ale wzrasta, fakta które przytaczaliś- | ©) W teraźniejszym stanie w obec powstania pol-| , Do r. 1848 odnosi się wapon nienie, które nam 
my i przytaczamy, lepiej dowodzą niż wszelkie rozu- | skiego, Rosya i 30,000 ludzi rozporządzać nie może | niemnićj za wzór słażyć nie może, petycye przed- 
mowanie, które zdaje się zbytecznem, tak bowiem pc-| do wojny z kimkolwiek, gdyż, jak widzimy, przeciwko |łożono wtedy za Polską zgromadzeniu narodowe- 
wody jak i siła powstania istniały w czem innem i| powstania wyrusza swoje ostatnie zasoby: gwardye ij mu. Po długich mowach, po żywych objawach lu- 
jedne i drugie nietylko istnieją ale olbrzymieją ciągle. | grenadyerów. P. R. Cz. dowego wzburzenia, komitet spraw zagranicznych 


traktatami. Lord Palmerston, który najlepiej tłu- 
maczyć może traktaty, powiedział, że zostały one 
zgwałcone przez Rosyę zaraz po ich zawarciu, nie- 
dawno rzekł on w Izbie niźszej, że traktaty te są 
systematycznie gwałcone i dodał, że w historyi 
niema przykładu, aby traktaty tak umyślnie były 
gwałcone. Jakichkolwiek więc Rosya przez trakta- 
ty nabywa praw, prawa te straciły moc. Trzeba 
się spodziewać, że żaden mąż stanu nie będzie 
jaż wytaczał sprawy traktatów, lecz kwestyę nie- 
podległości Królestwa Polskiego. W r. 1861 Ro- 
sya dopuszczała się w Warszawie prześladowań i 
mordów na bezbronnym ludzie. Polska jęczała pod 
ciężkim obuchem przemocy i gwałtu. Przez trzy 
miesiące kościoły wszelkich wyznań: rzymsko-ka- 
tolickiego, protestanckiego i żydowskiego były zam- 
knięte, ubierano się na całym obszarze ziemi pol- 
skiej tylko czarno, ani jednej wstążki innego ko- 
loru nieujrzałeś w Warszawie, prócz czarną, cały 
naród był w żałobie. Było to dowodem wspólaego 
całej Polski uczucia. Dziś widzimy naród pod bro- 
nią, który się nie ogranicza do tak zwanego ludu, 
lecz należą doń wielcy właściciele, szlachta, urzę- 
dnicy, księża, chłopi, kupcy itd. W końcu pan 
Hennessy, dowiodłszy krzyczącą potrzebę pomocy 
Polsce, rzekł, obowiązkiem jest narodu angielsk'ie- 
go wypowiedzieć swe zdanie, a rzeczą rządu dziA- 
łać według swego sposobu zapatrywania się. 

Następnie p. Street postawił a p. Bishop 
poparł następujący wniosek: „jest obowiązkiem każ- 
dego Anglika starać się, aby ws alkie dyplomaty- i 
czne stosunki pomiędzy Anglią i Rósyą zatamowa- 
ne zostały, póki obecnemu stanowi: rzëczy (stano- 
wi przedatawionemu powyżej) kres położony «ie 
ędzie. i 

Major wzywając hr. Zamoyskiego, aby po- 
parł wniosek, rzekł, iż wprowadził go na zgro- 
madzenie nie jako wygnańca, lecz jako Anglika, 
gdyż hrabia otrzymał dyplom na obywatela edym- 

urskiego. 

Hr. WŁ Zamoyski głośnemi powitany okls- 
skami, rzekł, iż z radością powiedzieć może, że 
jenerał Langiewicz nie porzucił placu boju, lęka- 
jąc się ciężaru swych obowiązków, lecz że chciał 
powrócić do dawniejszego prowadzenia wojny ma- 
łemi oddziałami i ukazać się nagle na iobym pun- 
kcie. Władze austryackie sprzecznemi rozkazami 
zbałamocone , udaremniły ten krok, Hr. Zamoyski 
oświadcza, że jako Polak wolałby jeszcze ojczy- 
znę Ssą widzieć 20 lat rządzoną przez Rosyę, jak 
aby jej obca siłą pomagała. Jest on silnie prze- 
konany, że kraj jego jest dość ludny, potężny, za- 
cny i pełen poświęcenia i że polegając na wale- 
czności swej, zdoła własną siłą odnieść zwycię- 
ztwo. Po 30 latach grobowego milezenia, Polska, 
okazała teraz więcej życia niż dawniej. Słaszncść 
sprawy, zapewni Polakom trynmf nad nieprzyjacie- 
lem. W r. 1831 walczyli Polacy 40,000 armią i 
odnosili zapełne zwycięztwo nsd Rosyą, lecz rzą- 
dy europejskie uiedaly im ani jednem słowem za- 
chęty. Odpowiedziano na interpelacyę p. Hennessy 
w Izbie, że niemożna wysyłać okrętów do War- 
szawy. Nikt o tem nie marzył, lecz gdyby rząd 
augielski wysłał do polskiego rządu narodowego 
pełaomocnika z Foreign-Office w urzędowym cha- 
rakterze, z urzędową depeszą, oświadczając, iż 
rząd ten uznaje, znaczyłoby to dla Polski więcej 
niż 100,000 bagnetów. Wniosek twierdzi, że Ro 
sya utraciła wszelkie prawo do Polski. To twisr 
dzenie pociąga za sobą w skutku uznania takich 
praw, jakie Polacy zdołają własną siłą zdobyć, a 
to byłoby podstawą pewności odbudowania Polski. 
Jakkolwiek zgadza się mowca na zerwanie wezel- 
kich stosunków dyplomatycznych z Rosyą, nie- 
przyniosłoby opo takiego skutku jak zaproponową- 
ne uznanie, zerwanie stosunków: byłoby tylko u- 
myciem rąk ze strony Anglii, lecz nie miałoby ża. ` 
dnej waźności, gdyż krok ten nie inangurowałby 
stosunków dyplomatycznych z Polską. Mowca'ydo- 
wodzi następnie, że wspólne działanie mocarstw 
nie przyniesie Polsce korzyści, łecz owszem mieści 
w sobie to złe, iż odroczy sprawę. Podział Polski 
uznany był za zbrodnię wieku, zbrodnia ta doty- 
kała tych również, którzy biernymi jej byli świad- 
kami. Książę Talleyrand utrzymywał, że podział 
Polski był powodem następnych zbrodni i poczę- 
ści ich tłómaczeniem. Rewolucya fcancuska była 
wypływem podziała Polski. Mowca nalega na An- 
glię, aby spełoiła swój obowiązek, gdyż wielkie 
mocarstwa zszdroszezą sobie, a zwłoka jest nig- 
bezpieczną. Francya wystąpiła pierwsza, lecz dwa 
mocarstwa, do których się odezwała, wahają się 
przystąpić do czyzn. Francya w propozycyi Swej 
zostawiła Anglii wybór środków, a rząd angielski 
opuścił przyjazną sposobność. Gdyby Anglia wska- 
zala drogę, Francya i Austrya poszłyby za nią. 
Anglia jest pod względem moralnym panią świa- 
ta; gdy ona się ruszy, wszystkie mocarstwa pójdą 
w jej ślady i Polska będzie zbawioną. Posiadanie 
Galicyi i położenie jeograficzne Austryi skłoniłoby 
ją do połączenia się z zachodem. Austtya niemożə 
nie innego uczynić jak spoglądać w lewo i w pra- 
wo i zachować się nentralnie, nie może ona wał- 
czyć z dwoma mocarstwami. Pozostają przeto Szwe- 
cya, Tarcya i Częrkasya, które płoną zemstą prze- 
dw Rosyi. Wolność morzą Czarnego była zagwa- 
raotowaną przez mocarstwa europójskie , lecz Ro- 
sya blokuje brzegi Czerkąsyj. Jeżeli Avglia, Frati- 
cya, Austrya, Szwecya, Turcya i Częrkasya połą-+ 
Czą się — nie w celu wojny, lecz w celu jedności 
języka, wolaość Polski otrzyma przez to pomoć. 
Czerkiesy są narodem szlachetnym, który przez 
lat 80 bronił swej niepodległości przeciw potędze 
Rosyi. Czerkasyi Rosya Świeżo propónowałą ofia- 
rę, lecz ją pierwsza odrzuciła, aie dowierzająd 
przyrzeczeniom Rosyj. Mowcą mniema, że chcąc 
poprzeć sprawę Polski, nienależy zapominać o 
Czerkasyi, bratnim dziś narodzie Polski, Mowca 
wzywa prasę rządu angielskiego, aby czyniła spra» 
wiedliwość Polsce, występowała przeciw Rosyi i 
tym sposobem dostarczyła Anglii sposobności od- 
robienia błędn. (oklaski) 

Do wniosky dodaną została poprawka „uznać 
wojenne prawa Polski“ i wniosek jednomyślnie 
przyjęto. 

Na wniosek Aldermana Goadsby poparty przez 
p. Coopera zapadłą uchwała, wzywsjąca meeting 
aby ją poparł. Został więc przyjęty następujący 
Do szan. Izby niższej: połączonych królestw W. 
Brytanii i Irlandyi w) sgrimadkonynń parlamencie. 

„Pokorna prośbą niżej podpisanych wskazuje: 
że Polacy zachowując pomimo najokrutniejszych 
prowokacyj, sosie i godny postawę w stano- 


wniósł jako poprawkę swych sympatyj dla niepo- 
dległości Polski, chęć swą ntrzymania z Niemch- 
mi sojuszu bratnićj przyjaźni. 

, Sławiać w obec siebie te dwie rzeczy, było to 
jednę drugą niweczyć. Nie nie zostało uczynionem. 

Lecz jeżeli mamy odwoływać się do precedencyj, 
przytoczę precedencye wasze. Dwie kwestye wy- 
toczyły się w tem zgromadzeniu, około których 
skupiały się pewnie wszystkie wasze sympatye, 
a które jednak rozstrzygneliście w sposób odpo- 
wiedni temu o co was dziś proszę. 

Przy pierwszćj sposobności, petycyonaryuBze o- 
kazywali obawy o Ojca $. zawotowaliście ogromną 
większością porządek dzienny, Nie dia tego, aby 
sympatye wasze dla Ojca św. były wątpliwe, lecz 
wiedzieliście, że Europa podziela uczncia wasze i 
chcieliście dać dowód bezwzględnćj ufaońci do nićj. 
(Tak jest dobrze!) 

W r. 1861 Bytuacya Syryi była przedmiotem 
powszechnego zajęcia. Obawiano się nowych rze- 
zi. Liezni petycyonaryusze wyrażali wam swe o- 
bawy. Żądaliśmy porządku dziennego, tłumacząc 
sobie go w ten sposób jak w sprawie rzymskićj. 
Mówiliśmy, że odesłanie ich może dać powód do 
domysłów niegodnych was i że politowanie wasze 
nad cierpieniami nieszczęśliwych chrześcian syryj- 
skich dość wzmocnione zostało dyskusyą odbytą i 
uczuciami, jakie wszyscy mówcy wyrazili. Porzą- 
dek dzienny został jednomyślnie przyjęty. 

Powiem wam raz jeszcze, że gdybym mówił 
przed posiedzeniem wczorajszem, byłbym was wzy- 
wał, abyście rządowi dali jak najliczniejszą wię 
kszość, rzekłbym nawet jednomyślność, aby mn 
większą nadać siłę. Powiedziałbym wam, że w po- 
dobnćj okoliczności dyskutować nad mniejszą lub 
większą ważnością wyrażeń, nad mniejszą lub 
większą różnicą, jaka zachodzi pomiędzy tem lub 
owem odesłaniem, jestto naśladować postępowanie 
Greków i przenosić powierzchowną pozorność for- 
my nad rzeczywistość. £ | 

To -bylbym wam powiedział przedwczoraj, dziś 
powiem co innego. W kwestyi, w której w gruncie 
wszyscy gą jednomyślni, dwa jednak spostrzegam 
sposoby dojścia do celu, dwa różne uczucia. | 

Jeden z tych sposobów jest gwałtowny, energi- 
ozay, nieroztropny, który razi krzyżową sztaką bez 
względu na interesa, na przeszkody, nie troszcząc 
się że niema punktu oparcia i narażając wspólną 
sprawę; drugi, jestio polityka stanowcza, mądra, 
przezórno, starsjąca się korzystać z wszelakiej spo- 
sobności i z wszelakich sił, nie wywołująca starcia, 
nie zaniedbująca żadnej szansy, nie dopuszczająca 
się żadnego zboczenia, i postępująca pewnym kro- 
kiem ku załatwienia. OE 

Postawieni jzsteście w pośrodka owej podwójnej 
pelityki.,.. wybierajcie! 1 i 

Powiedziano wczoraj, że imie Polski zapisane 
było na bruku lipcowym. Cóż to ma za związek 
z obeenem położeniem? Lud który pisał tó imie 
ua bruku w r. 1830, wie co zaszło od lat 10. 

Rząd który spełnił tyle wielkich rzeczy, nie za- 
sługuje na zarzuty, jakie czynić było można, innym 
rządom, Niewłaściwem więc było wywoływać tu 
podobne wspomnienia. 

Powiedziano że porządek dzienny byłby prze- 
ciwnyza duchowi, który podźwignął Napoleona III 
na tron cesarski. Jakiż to duch? . Francyą znu 
żoną była popie. i zamachami rewolucyjnemi, 
znużoną była rządem pod którym marniały: jej 
sława, jej pomyślność, jej wspomnienia, jej tra- 
dycye religijne (bardzo dobrze) 

Książe Napoleon. Lecz ja wotowałem za Na- 
poleonem I. Pan wotowałeś przeciw, wotowałeś 
za Cavaignakiem (dłagi szmer). 

P. Billaalt. Prawda nie wotowałem za prezy- 
dentem, lecz od lat 10 służę ma wiernie i za: 
szczytnie (oklaski — głos: dość juź osobistości). 
Wpośród uczuć które stworzyły cesarstwo nie nz- 
potkawy zapewne wojny, bezwzględnej, bezwaran: 
kowej, której nieraz słyszeliśmy tu objawy. A je- 
dnakże wyrazy powiedziane w Bordeaux, niemało 
przyczyniły się do dobra dynastyi. Nie pokój bez- 
względny, pokój bez chwały, lecz pokój na „któ 
rym wielki naród może oprzeć podstawy swej pt- 
myślności i przyszłości! IN 

Kwestya tak winna być postawioną. Dwie 84 po 
lityki: wybierajcie! dh 

Rząd cesarski jest życzliwy sprawie polskiej, 
wolnej od wszelkiej mieszaniny rewulncyjnej. Nie- 
ma w tym ponkcie wątpliwości. Odwołuję się 
do jenerałów którzy walczyli obok Polaków na po- 
lach bitw za pierwszego ceserstwa, do tych co się 
bili z Rosyauami w Krymie, do kardynałów któ- 
rzy są tu organami religii katoliekiej do nich więc 
i ja odwołuję się, i raz jeszcze odwołuję się do 
was. 

Nie idzie tn o opuszczenie Polski, lecz o dopo 
możenie jej na drodze polityki rostropnej i skute- 
cznej. P> znaczenie porządku dziennego (tak jest, 
tak jest j 

Chodzi o objawienie waszych sympatyi dla Pol- 
ski, objawiając zerazem bezwzględną ufność w za- 
miary Cesarza (tak jest, bardzo dobrze). 

Postawa ta niema nie dwuznacznego, nic nie- 
pewnego, nikt się na niej niezawiedzie. Dacie do- 
wód waszej sympatyi dla cierpień nieszczęśliwego 
ladu i spełnicie obowiązek obywatelski względem 
kraju waszego (oklaski). 3 

Porządek dzienny zostaje zawotowany większo- 
ścią 109 głosów przeciw 17. 


Anglia, 


W dniu 24 b. m. odbył się w sali ratusznej 
w Manchester meetiog na korzyść Polski, pod prze- 
wodnictwem miejscowego burmistrza, 0 którym 
następne znajdujemy sprawozdanie w Timesie. 
Po zajęciu krzesła prezesowskiego przez majo- 
ra, p. Calender postawił a kanonik Toole 
(rzym. kat) poparł następujący wniosek: „że Ro. 
sya przez zgwałcenie w obec Europy zaciągnio 
nych zobowiązań swych dla Polski, przez system 
konfiskaty, wygnania i mordów, któremi owe zobo- 
wiązania zastępuje, postradała wszelkie prawo do 
posiadania Polski, a powszechne niezadowolenie 
uciemiężonego, dzielnego narodu, naraża pokój eu- 
ropejski na ciągłe niebezpieczeństwa, które uchylić 
jest w interesie wszystkich.“ 

P. Hennessy przy powszechnych oklaskach 
popiera poprzedzający wniosek. Mówi on, że oby. 
watele Londynu zgromadzili się u lorda majora, 
a najwyższy urzędnik w Manchester zwołał zebra- 
nie, aby wyrazić sympatyę sprawy polskiej, któ- 
ra jest jak on utrzymuje sprawą angielską, Polska 
związana jest z Auglią zobowiązaniami, których 
ostatnia strzedz powinna. Rosya niema już więcej 
prawa do Polski. Lord Castlereagh, który repre- 
zentował Anglię na koogresie wiedeńskim, uważał 
za obowiązek swój popierać niepodległość Polski, 
lecz otrzymał tylko, co parlament i rząd angielski 
aznał za dobre, tylko byt narodowy Polski pod 


niu, Gnieźnie, Wrześni, Brodnicy i innych znajdn- 
ją się liczni więżnie polityczni. Między nimi są 
ezęścią poddani rosyjsko-polscy, pruscy i z ianych 
państw, którzy weszli na terytoryum praskie, czę- 
ścią tutejsi, którzy nie przekroczyli granicy. Pomi- 
nąwszy obchodzenie się z nimi, gdyż wielu z nich 
razem powrozami związanych prowadżono, pomi- 
nąwszy wiadomości o postępowaniu z nimi krążą- 
ce, które jeszcze sprawdzić potrzeba, poprzestaje- 
my co do obywateli tutejszego państwa na ocze- 
kiwaniu, o ile okażą się zachowane przepisy pra- 
wne podczas ich aresztowania i zatrzymania w wię- 
zienia a o ile w ogólności usprawiedliwione owo 
ich więzienie. Co się zaś tyczy poddanych rosyj- 
sko-polskich, to pomimo wątpliwej prawomocności 
konwencyi kartelowej z 8go sierpnia 1857, pomi- 
mo że mogące być zastosowanymi przepisy. owej 
konwencyi nie stanowią obowiązka wydalania do 
sąsiedniego państwa (według $ 23), przecież jak 
znane odstawienie czterech podróżnych z Torunia 
dowodzi, wydarzały się wydawania tego rodzaju, — 
obawa dalszych podobnych a w obec dzisiejszych 
stosunków wszelkiemu ucznciu ludzkości: sprzeci- 
wiających się odstawiań, wydaje się usprawiedli- 
wioną. 

„Na tej podstawie podpisani zanoszą do mini- 
sterstwa stanu zapytanie: czy jest to w zamiarze 
królewskiego rządu względem obecnie uwięzionych 
rosyjsko-polskich poddanych pozwalać na odsta- 
wianie ich w sposób znanego wydalenia onych 
czterech z Torunia wywiezionych a granicznym 
mładzom rosyjskim w Aleksandrowie wprost odda- 
nych znajomych osób.* 


Szwajcarya. 


Współudział opinii publicznej w Szwajcaryi dla 
walki polskiej coraz bardziej się wzmaga; każdy 
dzień daje nowe. tego dowody; a nawet klęska 
Langiewicza nie zdołała oziębić żywych sympatyj. 
W niedzielę d. Z1go marca odbyły się dwa wię- 
ksze ma. rzecz Polski meetingi; jeden w Olten 
(w kantonie solarskim), gdzie się zgromadziło oko- 
ło 50 wysłańców różnych stowarzyszeń i miejsco- 
wych komitetów polskich tudzież wielu przyjaciół 
Polski. Wszyscy delegowani zdawali sprawę o tem, 
co w tej sprawie zrobiono w ich kantonach i mniej- 
szych kółkach i oświadczyli się powszechoie za 
konieczną potrzebą utworzenia kierunku central- 
nego. Przeważało zdanie, ażeby zbierać pieniądze 
w każdem miejscu z osobna, zarząd zaś tomi skład- 
kami pozostawić kierauckowi centralaemu. Również 
jedno tylko objawiono zdanie, iż przedewszystkiem 
używać należy pieniędzy na zakupienie broni i na 
zaopatrywanie rannych. Poczem uchwalono utwo- 
rzyć komitet centralay, któryby wszedł w stosunki 
z komitetami miejscowymi, a zarazem prawy: 
się o utworzenie komitetów w miejscach, gdzie ic 
jeszcz» niema. Komitet centralny upoważniono tak. 
że do powoływania w ważnych razach delegowa- 
nych z kómitetów kautonowych. Za siedzibę ko- 
mitetu centralnego wyznaczono na wniosek wy- 
słańców berneńskich Zürich. 

łany meeting polski, na którym zgromadziła się 
wielka liczba ludzi odbył się tego samego dnia 
w Bernie. Liczono do 400 nezestaików. Po żywych 
rozprawach przyjęto jednomyślnie następujące u- 


wczem lecz spokojnem dopom u się swych 
praw, co im nało cześć i podziw wszystkich 
cywilizowanych narodów, zmuszeni byli do obe- 
cnego powstania aktami ciągłego i nieźnośnego u- 
ciemiężenia i obelg ze strony Rosyi i przez konio- 
czność pochwycenia za oręż w własnej obronie, 


(frmyść Polski, zezwoliła na zapłacenie Rosyi sumy 


i 


| wedłag slów pierwszego ministra angielskiego w 


/ Francuzów i innemi mocarstwami europejskiemi, 
| przedsięwzięła takie środki jakie w swej mądro- 


anarchia, jaką naturalnie system tez wywołał w 


waz celem zachowania swego bytu narodowego 
‘sd zagłady i własnego życia barbarzyńsko zagro- 
tonego przymuszoną i haniebną słażbą w szere- 
zach ciemięzców. Że od wieku było nieustannym 
pelem rządu rosyjskiego wynarodowić lud polski, 
| oniżyć szlachtę i zatrzeć wspomnienie dawnej 
wielkości i wolności, a zgabna ta polityka wyko- 
nywaną była środkami ciągłej konfiskaty, Wygna- 
mia i mordów, bezprzykładnych w bistoryi innych 
krajów mahometańskich lub chrześciań8 ch. Że 


Polsce, jest-równie niebezpieczną jak niemiłą dla 
cywilizowanych państw Europy i obelgą dla ma- 
jestata ustawy międzynarodowej, iak również 
zgwałceniem, ua jakiem panowanie Rosyi w Pol 
sce jest ugrantowanem. Że rząd praski obowiąza- 
ny jest traktatami wiedeńskiemi szanować i pro- 
tegować narodowość polską I że dozwalając woj- 
sku rosyjskiemu ścigać powstańców polskich na 
swojem terytorynm i wydając ich rządowi rosyj- 
dac ntętylko stał Się pomocnikiem faktu ty- 
ańskiej i haniebnej proskrypcyi, lecz rozwiązuje 
nne państwa podpisane na traktacie wiedeńskim 
z zobowiązań zawartych w tym traktacie na ich 
korzyść; że lud pruski, jeżeli przyzwoli ną błędne 
powanie swego rządu, uważany będzie przez 
resztę Europy jako zajmujący ostatnie zamiast 
pierwsze miejsce pomiędzy ludami Niemiec. Że 
Anglia, aby kopić przystanie Rosyi na 14 pier- 
wszych artykułów traktata wiedeńskiego na ko- 


'7,000,000 fst. Wypłata ta miała być ulszezoną 
w ciągu wieku w wyrażnym celu skłonienia Rosyi 
do szańowania traktatów, a ponieważ traktaty 

rlamencie, systematycznie są gwałcone przez Ro- 
5 , wypłatę tę dalej niszezać byłoby Lir ha- 
racz Rosyi, i dla tego to honor i interese Anglii 
wymagają położyć raz koniec obecnym naszym 
stosunkom z tym krajem. Dla tego odzywamy się 
do szan. luby aby raczyła przesłać pokorny nasz 
adres Jej K. Mości i prosić ją, aby sama lab w 
połączeniu z sprzymierzeńcami swemi: Cesarzem 


ci uzna za stósowne celem wsparcia narodowych 
i politycznych praw Polaków i ustalenia pokoju i 
pomyślności zachodniej Europy. A petycyonaryu- 
sze zanosić będą zawsze modły za nią, 

Meeting zakończył się podziękowaniem barmi- 
majorowi na wniosek p. Hennessy, poparty przez 


p. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 31 marca. Wczoraj w poniedziałek od- 
było się posiedzenie połączonych Oddziałów nauk mo- 
ralnych oraz sztuk i archeologii w Towarzystwie nau- 
kowem, w przedmiocie spraw te dwa Oddziały wspólnie 
obchodzących. 3 i 

Po przeczytaniu i przyjęciu protokuła poprzedniego 
wspólnego posiedzenia, Prezes Towarzystwa Majer wy- 
łaszczył stan sprawy obchodu 500 letniego jubileuszu 
uniwersyteckiego, a to ze względu na zamierzony w 
nim udział Towarzystwa , jako odrośli uni- 
wersyteckiej, przez przysposobienie do draku i publi- 
kacyą dzieła jednego z dawnych historyografów tej 
głównej szkoły. 

Według sprawozdania Prezesa Towarzystwa, tru- 
dności zachodzące w zeniu autografa historyo- 
grafa Temberskiego z biblioteki Kórnickiej, dotąd nie- 
zostały uchylone, w skutku czego zatem sprawa przy- 
sposobienia do draku tegoż rękopisu w odwłokę po- 
szła i przewidzieć się nie da: ażali zamierzony udział 
Towarzystwa w obchodzie owego jabileusza przez ogło- 
szenie dzieła w mowie będącego historyografa akade- 
mickiego, da się uskutecznić.. 

Tem więcej ztąd Prezes Majer wziął pochop do za- 
chęcenia obu połączonych Oddziałów : aby bez względu 
na ów, z przyczyn od Towarzystwa niezawisłych, o- 
pornie idący postęp przedsięwzięcia wyżej wspomnionej 
publikacyi, wzięły odpowiedni udział w rzeczonym 
obchodzie jubileuszowym w sposób w zeszłym roku 
przez siebie jaż zamierzony, to jest przez ACOWA- 
nie połączonemi siłami obu Oddziałów aankowćj mono- 
grafii wsi Mogiły pod Krakowem, i ogłoszenie tego 
zbiorowego dzieła w chwili i na rzecz jubileuszu uni- 
wersyteckiego. ; 

Zastępca prezesa oddziału sztuk i archeologii Łep- 
kowski, jako przewodniczący w Komissyi wyznaczo- 
nój z łona obu Oddziałów do opracowania monografii 
Mogiły zdał sprawę o dotychczasowym postępie tego 
naukowego przedsięwzięcia. Ponieważ z tego sprawo* 
zdania się okazało: iż podczas gdy prace riektórych 
Członkow w przedmiocie poruczonych im części owej 
monografii, niepoślednio już naprzód postąpiły, a nie- 
które nawet już dobiegły do swojego kresu, inni Człon- 
kowio z wykończeniem przyjętych do opracowania ar- 
tykałów się opóźniają; przeto Zgromadzenie zawezwało 
Przewodniczącego tyczącej Się tego przedmiotu komi« 
syi: aby z uwagi na niejednostajność w postępie roz- 
łożonych na pojedynczych Qzłonków prac, zarządził 
co potrzeba, w celu nadania temu zbiorowemu dzieła 
toku więcej niż dotąd regularnego i przyspieszenia 
wykończenia takowego. 

Nsstępnie sekretarz Oddziała nauk moralnych Jan 
hr. Załuski, jako przewodniczący w komisyi wyzna- 
czonej Da poprzedniem wspólnem posiedzeniu do zło- 
żenia groma redakcyi dla pisma czasowego mającego 


być crganem obn połączonych Oddziałów nank moral- | g 


nych oraz situk i archeologii, zdał sprawę z usiłowań 
w tym przedmiocie poczynionych. Z tego sprawozda- 
nia m się: iż je m Członków w mowie bę- 
dących Oddziałów 0 ło się gotowymi bądź do 
wzięcia udziała w redakcyi, bądź do współpracownic- 
twa w wydawaniu rzeczonego pisma. 

Zgromadzenie przyjmując t02 rezultat usiłowań ko- 
misyi do swojej wiadomości, 8 Potzytnjąc przygoto- 
wane przez takową siły do rozpoczęcia wydawnictwa 
zamierzonego czasopisma za dostateCznę, 
oświadczających się ze swoją gotoWOŚCIĄ do wzięcia 
adziała w redakcyi, lub do współpracownictwą Qzłon- 
ków obu połączonych Oddziałów, aby się UKonstytu- 
owali w grono redakcyjne, a przygotowawszy Co na- 
leży do wydawania pómienionego czasopisma, Złożyli 
w tym przedmiocie szczegółowe sprawozdanie na 1a- 
stępnem posiedzenia wspóluem obu połączonych 0d- 
działów, B to z uwagi: iż takowe sprawozdanie w cela 
ostatecznego zniesienia się w tej mierze z Komitetem 
Towarzystwa będzie potrzebnem. 


— Dziś rano W kilku krakowskich hotelach areszto- 
wano kilkunastu nietutejszych lndzi, niemających kart 
pobytu. Podczas reWizyj w hotelu Warszawskim przy 
ulicy Sławkowskiej, gdzie podobno sześcia młodych 
lndzi aresztowano, jeden z nich uszedł. Żołnierz z ba- 
talionu strzeleckiego dał ognia za uciekającym, lecz 
ani jego nie trafił, ani nikogo z przechodzących. Nie- 
dość jednak na tem: gdy bowiem żołnierzom zdawało 
się, że uciekojący skręcił w ulicę Ś. Jana i wpadł do 


poddanymi austryackimi i zostali tu odesłani za sta- 
raniem osób prywatnych. 


uczeń 7ej klasy tutejszego gimnazyum, lat 20 liczący, 
raniony pod Małogoszczą. 


w obozie rosyjskim. O sancta simplicitas geogra- 
phica !* 


a najwyżej doszła do =} 19,8, barometr ciągle się pod- 
nosił, o godz. 2ej po południa stał na 324,94, o 


rem uspokoił się ku wieczorowi, stan atmosfery bar- 


Ta w Krakowie ruch w zbożu. 


CZAS z Środy 1 Kwietnia 1868. 


kościoła $, Jana, dwóch żolnierzy wbiegło do tegoż 
kościoła z bronią, a nie znalazłszy go tam, jeden 2 
nich wpadł do zakrystyi, a drugi na chór, gdzie wła- 
śnie zgromadzenie zakonnic zebrane było na rekolek- 
cye. Fakt ten nie jest odosobnioby; podobny bowiem 
zdarzył się dziś w kościele św. Piotra, gdzie dwóch 
policyantów, z których kapral był z bronią, wpadli za 
jakimś zbiegłym do kościoła młodym człowiekiem wła- 
śnie podczas podniesienia N. Sakramentn, a jeden do 
padłszy go w zakrystyj, uderzył go kolbą. Świadkowie tego 
wydarzenia udali się do komendy, i tam zóznali pro- 
tokularnie co widzieli,) wymieniwszy numera policyan- 
tów. Fakta te niepotrzebują komentarzy. 

— Znany poseł hr. Jan Ledóchowski, emigrańt z r. 
1831 przybywszy przed niejakim czasem za pasportem 


do 2'20, odpisy pretokółów za arkusz po 16 do 20 
©. Kafty litografowane po 70 do 90 c. Jeżeli mapa 
gminy składa się z 6%, arkuszy, kosztować będzie 
złr. 6'50; kopia sprawdzona tej mapy złr. 1235, 
numerowanie parcel na niej może wynieść do 2 złr. 
Jeżeli zaś mapy nie były litografowane, wtedy przy- 
bywa parę złr. kosztów kopiowania, tyleż rewizya i 
koszt papieru, tak iż mapa wsi może wynosić połowę 
więcej, niż litografowana sprawdzona mapa z numero- 
waniem parcel. 


Wrooław 27go marca, Dxiś praktykowano eny 
następne: za 1 Brefel pruski (przeszło 14 gatnoy) gro- 
szy Brebrnych pruskich (po § cent. w. a, oprócz lasy. 


francuskim niewizowanym przez poselstwo austryackie, przed. pośled. 
otrzymał nakaz opuszczeńia Krakowa. Po upływie na- Pazenica. biala 75-78 pac” 65-70 
znaczonego mu terminu, gdy oświacczył, iż tylko prze- FOK 4) i 
mocy ulegnie, lecz dobrowolnie nie wyjedzie, został w »  tóła. . . „ . „78-74 71 66-69 
d. 28 b. m. z hotelu wywieziony w towarzystwie po-| Żyto . * « » s o - - e .BO0-51 49 46-48 
licyjnych urzędników koleją żelazną do granicy saskiej| Jęczmień . . o . ... « + 89-41 38 84-86 
do Bodenbach. R Owies 0 © © e © e © [6 e 26-27 25 22-24 
— Dziś przywieziono tu dziewięciu ranionych z Mie- Gooh AARO a OORO af” 40.48 


chowa z czasów wyprawy Kurowskiego. Wszyscy Są 


Rzepak (za 150 funt. brutto) — — — 

Oeny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (8944 
funtów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:577/, kr. 
w. m. opróóz agio). 


— Wozoraj umarł w tutejszej klinice Ignacy Suryn 


— Do talie donoszą telegrafem z Petersburga, że Oserwona POOR da | cost 15—167 
W. ks. Konstanty wniósł telegrafem, ażeby senatorów » dobra . -. «. . « « « . . 18'/,—149/, 
francuskich: Larochejacqueleina i Lagaeronniera ude- m średnia . . . . . .  .117/,—18 
L= orderem św. Włodzimierza 2ej ben beri 4 podddia |. | mdecą oistoB "sr. Ba 
ode zaraz ten wniosek do właściwej kancelaryi. odnin 1 1 

— Z powodu doniesienia w kronice Czasu o owych z" Pomp P Anata la—18% 
światełkach, co się w Tyńcu pokazały, czytamy w wie- » dobra . . « . « «. » « . 116 —16%4 
deńskim Vaterland: „Późniejsze doniesienia dały bliż- Biała średnia o © . . i © + «ie... 11 MSTO 
sze wyjaśnienie istoty tego zjawiska, były to ognie s foślednia . © . . . « . . 71/,— 9% 


— D. 30 marca zńiżyła się temperatura do —10,4 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 30 marca. La Nation pisze: Kwestya 
polska przeszła w fazę dyplomatyczną. Francya i 
Auglia zgodziły się pod względem celu jaki ma 
być dopiętym. Prawdopodoboą jest rzeczą, że Au- 
strya nie będzie się wzbraniać wejść na tę 
samą drogę. 

Drezno 30 marca. Dresdner Journal zamieszcza 
korespondeacyę z Paryża, która podaje w wątpliwość 
doniesienie Gaz. Kolońskiej co do programu francu- 
skiego w kwestyi polskiej, i mówi między innemi: Tyle 
tylko jest pewnem, że Francya odmówiłą współ- 
działania swego w krokach w duchu noty rosyj- 
skiej z dnia 2 marca przedsiębrać się mogących. 
Gabinet francoski poczynił tylko Anstryi i Anglii 
nowe propozycye względem zbiorowego działania 
trzech tych mocarstw w Petersburgu. 

Kopenhaga 29 marca. Na zebraniu wczoraj 
odbytem w kasynie uchwalono jednozgodnie rezo- 
lucye mające na celu wyłączenie Holsztynu ż mo- 
narobii i rózwój konstytucyjny Danii i Holsztynu. 
W loży dyplomatycznej znajdowali się poseł szwe- 
dzki i rezydent miast hanzeatyckieb; loża miuistraów 
była próżną. 

Bruksella 30 marca. Wczoraj zawarto w Ber- 
linie konwencyę między Prusami a Belgią, tyczącą 
się handlu, żeglagi, własności literackiej i zniesi e- 
nis cła na Skaldzie. 

Petersburg 30 marca. Ukazem cesarskim dziś 
ogłoszonym mianowny został jen. Berg pomocni- 
kiem W. ks. Konstantego w dowództwie wojsk 
(moskiewskich P. R.) w Polsca, a jen. Lewszya 
oberpolicmajstrem Warszawy. (Jen. Berg był przed 
jen. Rokassowskim, jen. -gubernatorem Ficlandyi 
a od miesiąca jest w Warszawie jako ad latus, 
choć nominacya nie była ogłoszoną. Oberpolicmaj- 
strem był dotychczas Muchanów który ustępuje. 
P. R. Cz.). 

Londyn 28 marca, Na posiedzenin Izby niż. 
szej Pope Hennessy użalał się na obojętność oka- 
zywaną przez rząd angielski w sprawie Polski, 
gdy tymczasem Francya wyraźnie oświadczyła swo- 
je widzenie rzeczy w tej mierze. Mówca utrzymu- 


10ej wieczór na 3267,76, o Gej rano 31go marca na 
3287,47; wiatr zachodni mocny najczęściej z wich. 


dzo zmienny, w ciąga dnia kilkakrotnie śnieg i za- 
wierucha, wieczorem pogoda z chmurami; zrana 31go 
marca o godz. 6ej wskazywał termometr — 10,8 R. 


— Jatro we środę igo kwietnia: ś. Hugona bi- 
skupa wyż. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


IŃraków 27 marċa. Wczoraj bardzo mało przy- 
wieziono zboża na Baran i Michałowice; wszystko co 
się tam znalazło, sprzedane po cenach poniedziałko- 
wych. W ogóle niezawierano żadnych umów, a sprze- 
daż ograniczyła się na drobiazgach. Wprawdzie wielu 
obywateli z Królestwa tu przebywających przybyło na 
targ '|cąc znaleść kupca na swoje zboże, ale oba- 
wiawi-|,9 wchodzić z nimi w umowy, nie mając pe- 
wności, czy będą mogli dostawić zboże na termina. 

r bardzo ni y, a 
o kupców niezmiernie trudno. Za żyto na transito nie 
chciano płacić więcej jak 18 złr. lub 19 złp. za 162 
fantów, więc nie sprzedano go, i na własny rachu- 
nek wysłano do Prus. Pszenicy nieco sprzedano do 
Górnego Szląska, płacąc po 23 do 84 złp. za 17 fan- 
tów. Na miejscową potrzebę niema odbytu. Galicyjskie 
żyto napróżno ofiarowane po 40:70 do 4'80 złr. za 
162 f. Galicyjska pszenica żądaną po 7:75 do 8:25 
złr. za 172 fant. lecz niebyło na nią kupca. Koni: 
czyna mimo zagranicznych stałych raportów, po- 
szukiwanę w krajo, tak iż wielu zaczęło cofać swoją 
koniczyną z Wrocławia. Obecnie za towar rzeczywisty 
w pięknem ziarnie czerwonem płacą po 52 do 54 złr. 
na siewy, na wagę 180 fantów wied, 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w trsech gatunkach 


(W walucie nowój austrygekiój.) 


L Gatanku | (l. śłntunka | III, Gł ataakn 
Wyssezogólnienio —a TREO Riwschoba 1 Wi 
produktów -fa a oa o. [sa] o. st | e: a) e. 


Mlerz. w. pszen. uiva. dam 
szen. jarój . | — 
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27 ; 
ot 375 je, że Rosya nic bie zrobi dla Polski, dopóki 
za gas] Fhad Francya i Auglia będą z sobą niezgodne; domaga 
tatarki . . „| 2/40 on się, aby rząd powiedział, jakie poczynił kroki 


Koniczyny ozerwonej|-— |-- 


faza dni - lo na korzyść Polski. Lord Palmerston oświadcza, 
ziemniak. 


że rząd angielski wszedł w stosunki z gabinetem 
tnileryjskim i z innemi rządami, aby działać dy- 
plomatycznie na korzyść Polski; spodziewa on się, 
że rezultat kroków przedsięwziętych będzie zada- 


tónin: w. siana.. . 
9  » słomy. . 
funt mięsa wołowego|-- |21 
9 » = drobnoge, |--|19 
- „ polędwicy woł. |--|28 
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lasach Kozieniekich, zaatakowany był przez dwa 
oddziały moskiewskie, z których jeden wyprawiony 
był z Demblina, czyli z Iwanogrodu, drugi z Rado- 
mia. Pierwszy oddział moskiewski odparli Polący 
zaczem zdążył na pole walki drugi, który również 
odpartym został, O obu tych utarczkach wspomina 
i raport moskiewski ogłoszony w organie tegoż 
rządu w Dzienniku Powszechnym z 28 t. m. doda- 
jąc stereotypową zwrotkę, iż „buntownicy pobici 
zostali straciwszy 200 ludzi.“ Bezczelnóść tych 
kłamliwych raportów moskiewskich śmieszy) już 
tylko, gdy np. porównawszy w tymże samym i 
poprzednim numerze Dziennika zamieszczone 8zu- 
mne biuletyny moskiewskie o czterokrotnem pobiciu 
oddziału Cieszkowskiego, który za każdym razem 
biuletyny zupełnie. rozbijają i jednakową liczbę po 
120 ludzi zabijają, to jest w czterech utarezkach 
zabijają 480 nielicząc tysięcy ranionych i jeńców, 
chociaż cały oddział nie miał nawet 300 ladzi. 


Pecaku. is „ » « 6» 
Kaszy jaglanej . . 
Mąki z pod krupek . 
Kapusty kweś. beczka|-— |— 


su garn, saw. walnisjący. Dokuments do tej sprawy będą przed- 
Sas cy w” | |łożone parlamentowi. 
Okowity ną 83° =|= sdi SiR 
Masła świoż. garaio 
mający f. 6 Tót. 174| 3/26 P> 
OSR na WO nr |_| Dzisiaj nadeszłe wiadomości z pola walki dono- 
Jaj kurrych kopa. , |-|— —|- |8ZĄ nam o dwóch nowych utarczkach w okolicy 
zw ooo |» _|_ | Kozienic w Radomskiem 25 i 26 marca i o jednej 
„ ozgstochowsk. |—|— --| — |utarezee w dnia 27 t. m. w Kaliskiem w okolicach 
» Lr "Fa —| - | Wielania. Co do pierwszych dwóch, oddział polski 
» tatęrosgn. ostój|—| — |-|— |-|— —|- |który się sformował między Radomką a Wisłą w 
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Garbusiński Ignaoy. Komisarz targowy: Josierski, 


Gazeta Wiedeńska ogłasza w dodatku urzędo- 
Wym z d, 25 marca, iż kopie maj katastraluych, od- 
pisy protokałów przy parcelowania sporządzanych tu- 
dzież inne akta katastralne mogą być wydawane z ar- 
chiwów, bądź litografowane bądź w kopiach wierzytel- 
nych, Można pobierać z owych archiwów tak mapy 
całych gmin jak. i cząstkowych grantów. Kopije wy- 
ciągów archiwalnych będą poświadczane urzędownie. 
Żądania stron mogą być zanoszonć do urzędów archi- 
walnych lub do urzędów podatkowych na podaniu nie- 
ostęplowanem z dokładnem wymieńieniem przedmiotu 
żądanego. Ceny są w ogóle: Mapy litografowane, ka- 
żda ćwiartka od złr. 1 do 1:50; sprawdzane po 1'90 


W rzeczywistości dwie tylko były potyczki w któ- 
rych oddział pułkownika Cieszkowskiego zaledwo 
10 ludzi utracił, owe dwie drugie skomponowane 
były, czyto przez dowódzców moskiewskich czyto 
przez urzędowy ich organ, który 300 już odniósł 
zwycięztw i wymordował ńajmniej do 60,000 po- 
wstańców. Szczęście, że jestto tylko chęć mordu 
w organie moskiewskim, któremu jednak uczynek 
niedopisuje. Bezczelność tych raportów jeszcze jest 
widoczniejszą, gdy porównamy biuletyn moskiew- 
ski o bojach pod Petrowem i- Slesinem z rzeczy- 
wistością, a nawet z raportami gorliwej. przyjacioł- 
ki Moskali Posener Ztg, która sama klęskę mo- 
skiewską przyznała. Raport moskiewski zapomina- 
jąc, iż znanym jest całej Earopie wypadkiem roz- 
bicie oddziału ks, Witgebsteina i ucieczka do Ko- 
nina, śmie głosić, iż oddział polski został rozbity 
i około 300 ludzi utracił; zaimprowizowawszy tę 
stratę polską, nie podaje swojej, i słusznie, gdyż 
obliczyć jej nie mógł, uciekłszy z pola boju. 


Wedłag doniesień z Lubelskiego, w południowej 
części tego województwa są trzy dość silae od- 
działy polskie, dobrze zaopatrzone w broń i amu- 
nicyę, i to oddziały, z których jednym dowodzi 
Lelewel, rozbiły świeżo oddział moskiewski w o. 
kolicach między Krzeszowem a Janowem. Po- 
twierdza się także wiadomość o pomyślnie stoczo- 
nej potyczce przez Lelewela pod Krasnobrodem, 
w której moskale wparli wprawdzie do Galicyi 30 
odciętych od oddziała, lecz następnie sami zostali 
zmuszeni do odwrotu, poniósłszy znaczną stratę. 


Moskale usiłują skoncentrować większe siły w 
poładniowej części Krakowskiego województwa, i 
reszta dywizyi Uszazowa posuwa się z Kielc ku 
Miechowu, gdzie ma stacąć sztab dywizyi, a od- 
działy ztamtąd posłane wzmocnić mają załogi w 
Strzemieszycach, Olkuszu, Michałowicach, Proszo- 
wicach. Uszakow za parę dni ma przybyć do Mie- 
chowa i już z Kiele wyruszył. O utarczce w oko- 
licach Kiele nie mamy do tej chwili bliższych 
wiadomości, które zwykle dopiero późno w noc 
nas dochodzą, 


Wezoraj już zamieściliśmy telegram z Kolonii 
donószący, iż wedłog mniemania Gazety kolońskiej 
zupełny nastał odwrót w polityce francuskiej ze 
względu na Polskę i że Francya zrzekła się my- 
śli niepodległości Polaki. Jeszcze nas w tej chwi- 
li nie doszła Gazeta kolońska, która tę wiadomość 
podała, lecz do telegramu owego taką tylko przy- 
wiązujemy wartość, jak do poprzedniego doniesie- 
nia tejże gazety, iż rząd franenski proponował 
utworzyć z Kongresówki udzielae Królestwo pod 
dynastyą Leuchtenbergów. Wprawdzie Gaz. koloń- 
ska bywała często dobrze informowaną z Paryża 
i miewała sobie równocześnie niekiedy z dzienni- 
kami francaskiemi półarzędowemi udzielane doku- 
menta polityczne, wszelako tym razem stoi odoso- 
bniona. Być może, że owa wiadomość o utworze- 
nia Królestwa Polskiego była puszczoną tylko na 
próbę, jak ją też w Europie przyjmą. Teraz z:8 
nastąpiło wycofanie, które, Gaz. kolońska nie chcąc 
wziąść go na siebie, przypisuje rządowi fraucu- 
skiemu., 


Obok zaprzeczenia doniesieniu Gaz. Kolońskiej 
w Dresdner Jóurnał (p. wyżej) ważniejszem jest 
n.stępujące stanowcze zaprzeczenie wiedeński=j 
Gen. Korrespondenz: „Możemy z pewnością oświad- 
czyć, że doniesienie Gazety Kolońskiej, niby z 
Wiednia otrzymane, a poparte objaśnieniami i po- 
twierdzeniami z Paryża i Berlina, jakoby Francya 
zamierzała przywrócenie niepodległości Polski pod 
księciem Leuchtenbergskim, nieznajdoje wcale uza- 
sadnienia w sytnacyi, o której, jak można wierzyć, 
w tutejszych sferach oficyalnych dostateczną mają 
wiadomość. W takich okolicznościach niepotrzeba 
nawet. dopiero wyrażnego nadmienienia, że owo 
doniesienie mieściło w sobie konjunkturę zupełnie 
nieusprawiedliwioną pod względem tego co w spo- 
sób niedokładny nazwano „misyą* ks, Metternicha. 
Jeżeli Gaz. Kolońska twierdzi, że. otrzymała owo 
doniesienie z Wiednia, to oczywiście niemyślimy 
temu zaprzeczać, ale wolno nam powątpiewać, aby 
doniesienie to wypłynęło z rzeczywiście austrya. 
ckiego żródła.“ 


Wiedeńska Presse utrzymuje, że w tej chwili 
Austrya już przystąpiła do kroków zamierzonych 
przez państwa zachodnie w sprawie polskiej. Trzy 
te mocarstwa mają wysłać do Petersburga noty 
równobrzmiące (lecz nie notę wspólaą). Stanowi- 
sko Anustryi odmienne od stauowiska Francyi i 
Anglii w kwestyi polskiej, było jedną z trudności 
redakcyjnych tej noty. Colem tej interwencyi dy- 
plomatycznej jest zalecenie Rosyi śpiesznego 
zaprowadzenia w Królestwie „reform odpowie- 
dnich czasowi.* Presse słasznie utrzymuje, że przy- 
stąpienie Austryi do dyplomatycznego działania 
osłabiło wielce siłę żądań, z drugiej zaś strony 
dodało im nacisku. Nadto Presse podnosi tę 
okoliczność , że udział Austryi ma znaczenie 
pod względem kwestyi kościoła katolickiego. W 
tymże artykule Presse mówi przeciw internowa- 
nia wychodźców z Królestwa, którzy wszedł- 
szy w granice Austryi są osobami prywatnemi, a 
nie powstańcami, i słaży im prawo opieki zape- 
wnionej ustawami. 


Prócz powyższej nie przybyła żadna nowina o dy- 
plomatycznem położeniu sprawy polskiej. Rząd ro- 
syjski starą się wpłynąć na opinię publiczną gło- 
8ząc wszystkiemi kanałami, jakie ma na zawoła- 
nie, że powstanie już dogorywa; Nord zaś zaprze- 
czając wszystkiem kombinacyom dyplomatycznym, 
utrzymuje, że Rosya nie ustąpi. Courrier du Di- 
manche donosi z Wiednia, żę poseł rosyjski p. Ba- 
łabin przedstawił hr. Rechbergowi, iż jeżeli. mocar- 
Btwa domagać się „będą konstytncyi z r. 1815 dla 
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królestwa! kongresowego wtedy, Rosya mogłaby 
się domagać, aby Galicya również otrzymała o- 
drębność administracyjną od Austryi. Jażeli zaś 
mocarstwą poprzestaną na żądanin amnestyi i o- 
czekiwanią reform już zapowiedzianych, nastąpi- 
łyby wię zmiany: w Królestwie dopiero wtedy, 
gdy Rosya otrzyma konstytucyę, aby oba kraje 
zbliżone były do siebie instytucyami. Przedstawia- 
nie to zdaje się być bardzo prawdopodobnem, bo 
maloje, ono wiernie myśl rządu rosyjskiego assy- 
milowania Polski do Rosyi. Wszelako byłoby to 
dalszym Giągiem systemu mikołajewskiego , który 
zależał na cofojęcju Polski do staum „umysłowego, 
moralnego i politycznego, na jakim zostaje Rosya. 

Constitutionnel tak kończy swój ostatni przegląd 
polityczny: „We Włoszech, jak w Belgii, jak w 
Portugalii, jak w Aoglii, jak w Szwecyi manife- 
stacye energiczne objawiające się na rzecz naro- 
da polskiego odznaczały się duchem jaki im prze- 
wodniczył, tadzież spokojem i porządkiem, z ja- 
kim się odbyły. Rzec można, iż cegłą Europa wy- 
raziła swoje głębokie uczucia dla szlachetnego: i 
dzielaego ludu, który walczy za Narodowość swo- 
ją i wiarę religijną, Na tem polu wszystkie opi- 
uie są zgodne, a zgoda ta dająca tak wielką siłę 
rządom, które wzięły w rękę sprawę Polski, jest 
istotnym warnakiem pomyślnego skutku ich sta- 
rań. Byłoby godaem pożałowania, gdyby podniety 
innej natury chciały zamącić tę jednozgodność i 
wprowadziły idee sekciarstwa i rewolucyi w spra- 
wę ludzkości, sprawiedliwości i porządka enro- 
pejskiego. Byłby to środek zdolny do zaniepoko- 
jenia obcych rządów, podzielenia opinii publicznej, 
iw ten sposób skompromitowania sprawy pol- 
skiej.* Słowa te zdają się być wymierzone nie 
do Polaków, lecz do samych Franenzów. Ostrze- 
gają one, aby stronnictwa we Francyi niechciały 
użyć kwestyi polskiej jako środka agitacyi we- 
wnętrznej. 

Z oświadczenia lorda Palmerstona w Izbie niż- 
szej parlamentu na interpelacyę p. Hennessy prze- 
konać się można, iż Anglia w porozamieniu dziś- 
ła na drodze dyplomatycznej z Francyą. Niezna- 
ne są jednak dotąd szczegóły tego porozumienia. 
Z drogiej strony zapewniają, że Austrya również 
przystąpiła do przymierza państw zachodnich z 
warunkiem, że Austrya nie pójdzie dalej jak do 
tych kroków dyplomatycznych na jakie się zgo- 
dziła. 

Wspomniały niektóre dzienniki o liście margr 
Wielopolskiego do księcia Napoleona z powodu 
zarzutów czynionych przez tego ostatniego naczel- 
nikowi rządu rosyjskiego w Królestwie. Otóż La 
Patrie, która ma przystęp do sfer rządowych, 
zapewnia, że na list ten odpisał książe Napoleon, 
a w odpowiedzi swej obstaje przy zarzutach i 
wyrazach jskich użył w mowie swojej w senacie 
podczas rozpraw nad kwestyą polską. 

Na posiedzeniu ciała prawodawczego w Paryżu 
w dnia 27 marca, przedstawiono między innemi 
projekt poboru sta tysięcy popisowych na r. 1863. 
Deputowany Picard oświadcza, że jest to więcój 
niż kontyngens pokojowy, i pragaie poruszyć przy 
tój sposobności kwestye meksykańską i polską, 
lecz zastrzega to sobie do budżetu. Nie jest on 
przeciwnym tak wielkiemu poborowi w razie po- 
trzeby, chciałby jednak dzielić kontyngens na zwy- 
czajny i nadzwyczajny. Jenerał Allard broni wnio- 
sku jako komisarz rządowy. Obrona jego zależy 
na dowodzeniu, że gdy kontyngens wojenny wy- 
nosi 140,000, pokojowy zaś 80,000; przeto rząd 
powołojąc 100,000 ludzi pod broń, uwolni się od 
rozpisywania nadzwyczajnych wojennych poborów 
rekruta. Izba uchwaliła wniosek rządowy maićj 6 
głosami. 

Dziś w Izbie deputowanych w Berlinie ministe- 
ryam miało przedłożyć do zatwierdzenia traktat 
handlowy z Belgią; a minister Bismark miał od- 
powiedzieć na interpelacyę posłów polskich wzglę- 
dem wydawania wychodźców w ręce moskiewskie. 
Wydział sejmowy do spraw wojskowych zajmuje 
się wciąż monitowaniem i poprawkami projekta 
organizącyi armii. i 

Komodor amerykański Wilkes przytrzymał statek 
angielski „Peterhof“ posądzając go o przewożenie 
kontrabandy wojennej. Sprawa ta zdawała się gro- 
zić zawikłaniem między Anglią a Unią amerykań- 
ską, ale gabinet angielski, który bądź cobądź pra- 
gnie uuiknąć wojny z Ameryką, polecił doradzcom 
korony, aby zbadali tę sprawę. Morning Post za- 
pewnia, że orzeczenie wypadło na usprawiedliwie- 
nie komodora amerykańskiego. Gdyby zaś Auglia 
szukała zatargów, okręt ten jak niegdyś „Trent* 
mógłby się stać powodem do zerwania stosunków 
przyjażni z Ameryką. Ważaość polityczna tego 
faktu na tóm się zasadza, iż przekonywa on, że 
Anglia pragnie koniecznie unikać zatargów z 
Ameryką. 


Ostatnie depesze telegraficzne Uzasu. 


Ateny 30 marca. Zgromadzenie narodowe wy- 
brało jednogłośnie dzisiaj królem Księcia Wilhel- 
ma Holstein -Sonderbarg -Gitcksburg (sya ks. Chry- 
styana Dańskiego), pod imieniem Jerzego I. 


Berno 31 marca. Rząd turyński użalał się 
przed tutejszym rządem ną szerzenie się stronme- 
twa czynu ną territorynm szwajearskiem, albowiem 
stronnictwo. to 20ÓW jakieś knowa zamysły. Rząd 
włoski wzywa Przeto Radę związkową, aby miała 
baczne oko i Niedopuściła zamachów. 

DZ T  EZ CACZ 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
NEW 


4 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków £1 Marcą, żądzię | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr.n słp.| 403 | 396 
Rabie = Śr na m. pols.agio „ | 107 | 105; 
Talarg pruskie, za 150 złr. now. tal. |. 90, | 89, 
Srebro nowe . . „ „ . „ »« «ftłr.] 111 119 
Półimperyały rosyjskie. » « +» » |920/9 5 
Napoleondory 20-fr.. e » * * p |] 9 3 | 883 
Dukaty holenderskie ważne . « „ | 540 |5 32 

„  austryackie » » » » * „p | 5 40 | 5 33 

Listy zust. gal. s kup. na m. kon, „ |78}— |773 — 
PR „ Da wal. a. „ |5S2;— 81] — 

Obligacye indemn. z kaponami „ |76,— |*5) — 
Pożyczka nar. s r. 1854 bez kup, „ |3134— [803 — 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy s wpłatą pełną . 312 | 210 
Listy zastawne polskie x kup. . sip | 1003 | 100 
p OOO z = = 

Wiedoń 31 Marca. (t.legr.) sir, cant. 

5%, Metaliki. . „ . , « » « * * 75 85 

59% Pożyczka narodowa. . - » * 81 350 

Akcya banku narodowego wicd. . 796 — 

„ banku kredytowego. - - » 204 60 
Śrebro. . » « + © s ©. > .. . imi — 
Londyn, 10 funt. sztarl. - . . . 111 80 
Dukat pojedynczy. . « » * + + » 5 34 
Z at aa 

Wiedeń 30 Marca, 

Fożyczka skarbowa: 

5%, Metaliki na wal. anstr. « » e | 70 —| 69 9: 
59 Pożyczka narodowa . « « . | 81 50 81 40 

5%, Metaliki na mon. konw. . . | 75 85) 75 75 

5%, Oblig. indem. niżssćj Aastryi, | 87 8>| 8% 75 

RE 2 „ węgierskie, . . | 75 25) 74 6> 

5% p  » Horw. słow. ban. | 74 —-| 73 50 

4% 8 gy galicyjskie . . + | 13 75| 73 25 

BA. 5 „  bukowińskie . . | 72 75| 72 25 

sH „  fiodmiogrodzkie. | 72 50| 72 — 

5%, Pożyćska nowa wonscka. . . | 93 —| si — 

Listy zastawne: 

5%, Banka narod. 6 letnie. „ . „ |104 75/105 — 
> s s 10 letnie, . . © [TOt 75/101 25 
ps > „ 12 miesięczne. , [100 —-| 99 75 

M losow.w wal. austr, | 85 75) 95 50 
4%, Tow. kred. galicyjskia. . - « | 77 50| 77 —- 

Pożyczki wap 

, skarb. z r. 1839 cale. . |!54 50/154 — 

"m pó „ «r. 1854 na 4%,| 93 50| 93 — 

2 o „ST.-0000 cele.. |*94 90| 94 80 

Bilety rentowe Como... « » » « | 17 —| 16 75 
Losy zakładu kredytowego. . . + |136 30/136 15 
„ ttyostskie na 4'/,%, . . e e [122 5022 — 
„ żeglugi par. na Durajn. . » | 99 50| 98 50 
„ Księcia Estorbazogo na 40 słr.| 98 —| 97 — 
„ Księcia Salm » 40 „ | 88 —| 37 50 
n Księcih Palfy „40 s» | 37 — | 86 bu 
„ Księcia Clary a 40 » | 36 50| 36 — 
„ Hr. St. Genois » 40 s | 57 - | 36 75 
„ Miasta Budy =» 40 » | 37 --| 36 50 
„ Ks. Windischgrkts „ 20 „ | 22 —| 21 50 
„ Hr. Waldstein p 20 „ | 24 —| 23 50 
„ Hr. Koglewicza > „ 10 „ | 16 75) 16 50 
Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. austr. . . . |797 —|795 — 
„ zakładu kredytowego. . . |312 20/3212 10 
>  łeglugi parowój na Dunaja |136. — 434 — 
„ Kolei północnćj Cee. Ford.. | 184? | 1840 
s a  TZĄdOWÓJ s. » » o e [225 — |224 50 
t „ mchodniój Ces. Elsb. |153 25/152 75 
ź » Pardubickićj. . . »« » [i31 30/'31 10 
w p  Nadcisańskiój. © . + [147 —|147 — 
>» » Poludniowójs. » « » — zz 
w s Owioyjskićj . . . . [311 50211 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol.. . o 3ł — si 

Augsburg 100 sł. nadr.. . |g 4 | 91 50) 94 40 

Berlin 100 talar.. . + e » g 4 — = 
Frankfurt n. M.100 sł. nadr.|-5> 3 | 94 60! 94 50 
Genua 100 lirów piem.. . (3 6 — ib 
Hamburg 100 marków . . o 3 | 8Ł 15 84 — 
Lipsk 100 tals . e. -. -]34 = — 
Liworno 100 frów. . » . 13 6 e 
Londyn 10 fantów . . « . E 4 [112 — 112 — 

Paryż 100 franków. « » » 45] 44 50 44 40 

Wąluty: 

Cesarskie korony. » «+ + + « + e | 15 44) 15 40 
s pół koroay. s»... | — m 
c dukaty ną wagę « » » 5 36 5 35 
Š „  obrączkowe . . 5 36 5 35 

Złoto al maro. + + » + * » +» = = 

Napoleondory: + « + « + e» e» | 895. 8 94 

Buwereny..» » s oe aese » ZE z 

Fryderyki. » « « « + + 4 4 «+ 9 43, 9 40 

Luidory + e « + +2 8 2 4 » » 9 15) 9 10 

Suwereny angielskie , . . „ . e | 11 23 11 21 

Imperyały rosyjskie . . « + + » 9 24 9 20 

Brobro „ « « 0 e òs 2 o e'o o [112 —/111 50 
„ kupony. « + » * * + » » 112 — |11T7 50 

związkowe + + «+ 1 .. | 168 | 1 67 

Pruskie bilety kasowe - . . - . | 1 674) 1 67 

Lwów 23 Marca, 

Dukat holenderski , « » « » « » | 5 324] B 26 

smstryacki, e » « « o © o 5 34,| 5 28; 
Pół mpocysł rosyjski. . <. « » - | 9 26 | 9 14) 
Kabel rosyjski. e « « « » » « | 1 985] 1 15 
Talar praski oe.. . o. » » | 1 69}|/1 67; 
Listy zast. gal. bes kup, w. ansir . |76 88 |76 20 

- » a  » WwmMoN.k., |*0 75 [80 8 
Obligi indemn. bez knponu . e e » 178 55 172 83 
Pokycaka narodowa bos kuponu .. [81 63 |81 — 
Akcye gal. kolei żol. Karols Ludw, [213 25/210 75 

Warszawa 29 Marca. 
Półimperyały. « +» » « + » „rablij — — 
Obligi skarbowe . « « + » + „ [9 2) — 

kupon... » e.. | — | 1977 

Listy zastawne III okresu. . rubliji4 94 | — 

kupot » » « » » =, |= ff 

Akcye kolei żal. warasawsko-wied. .| -- |79 — 
a » n» Warszaw.-bydgosk. {90 75 |90 25 

Wrooław 30 Marca. 

Banknoty austr: w mon. mowćj. . | 90; | — 

Polskie bilety bankowe , . . . . | 911 | — 

„ Listy zastawno.., , . . . = 90; 
Poznańskie Listy zastawne 4%,, , ma ma 

> » PE dy TN — — 
Obligi kolei krak.=ørlgækiój.. . . sasi w 

Paryż 28 Marca. 

Bonta 3% e :© (tę 10 ..... 68 70 

Londyn 25 Marcź. 

Konzele „5.2.0 2-4 o 2 > pipa 92; 


Odchodzą: 


Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 

łudniu= do Maczek: 8. 30 po południu 
(gdzie nocuje)—do Wrocławia 8 rano= 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano, — do Lwowa 10. 30 
rano; g, 30 wieczór— do Przemyśla 
„ê. 15 rano = do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. $0 wieczór, 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Sz 6.30 rano; 11. 27 przed 

ołudniem; 2 15 po południu. 

ze Szczakowy do Granicy 11, 16 przęd południem; 
2. 26 po poładnin; 7. 56 wieczór, 

ze Lwowa do Krakowa 5.146 rano; 5. 20 witczór. 

z Przemyśla do Krakowa 4. ranc. 


Przychodzą; 


do Krakowa s: Wiednia 9. 45 mang; 7. 45 wio- 
czór — s Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór, = z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Pros 5. 
27 wieczór — ze 2. 54 po po- 
ładniu; 6. 15 rano =s £ śla 7, 
23 wieczór — z Wieliozki 6. 20 wieczór., 
do Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południu: 
do Tavowa s Kuakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór, 


CENNIK NASION 


znajdujących się w r. 1863 na sprzedaż 

W Enam w. MT 
Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 
Ulica Szewska Nr. 207/335/,. 


złr. ©. 


Buraki czerwone pastewne, viel- 
kio okrągłe, Oberdorfskie szczególnićj 
plenne, garniec cent. 80. . a opakowaniem — 

Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie podługowate, garniec cent. 70. z opa: 
kowaślem, S roere w Yin JI sie ws 

Buraki żółte pastewne, wielkie po- 
dlugowat», garn. cent. 70 . z opak. — 

Buraki mieszane pastewne, czer- 
wone z żółtemi, wielkie podługowate, gar- 
niec centów 70 s opakowaniem — 

(wszystkie te cztery gatunki rosną w połowie 
nad ziemią). 

Marchew pastewna angielska biała, 
zielono-głowiasta olbrzymia, wydająca mar- 
chew do funtów wielkości 8 (garn. złr, 1 
centów 50 

Lucerna oryginalna francuzka, 
(medicago sativa), na grunta żyzne, a su- 
che, bez opakowania, garniec. . . . . . 

Rajgras angielski, (lolium perenne 
tenue) drobnolistkowy, na gazony, garniec — 

Taki ram do zasiewu na paszę, korzec złr. 22, 
garniec 

Rajgras włoski (lolium italicum) na 
dobre grunta, korzec złe, 20, garniec . , 

Rajgras francuzki (avepa elati.r) na 
zieloną paszę, korzec ałr. 14, garniec, , — 

Psia trawa kupkoważta (dactilis glo- 
meata), korzec 20 złr., garniec 

Miodowa trawa (hol:ns lanstas) na naj- 
lichsze grunta, suche, mokre, piaski i to:fi- 


s ETU 


r S T E o: 2-4, o „dy 4) W © © o 


i ia iS AAC = 


ska, korzoc złr. 5, garnec . . . . . . . — 16 
Mymoteusz (phleum pratense) korzec zir. 

GZ GRYNIÓG, + © 0.0: 0 0 0 6 6 0 0 0 — 80 
Fiapusta centnarowa nowa wielka grecka 

funt złe. 5. « | « '. Klej are «rzcfa 4 łut— 16 


Honiczyna czerwona i biała, we- 
dlug cen targowych, 


Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły rolniczej 
w Czernichowie: 


Cebula holenderska i swyczajna, łut po 15 cen- 
tów, — Kapusta w 3 gatunkach jało to: 
biała zwyczajna, brunszwicka, czerwona, po 15 c. — 
Ogórki w 4ch gatunkach wielkie grantowe, małe 
wczesne, zwyczajne, angielskie po 18 cort. — Pie- 
truszka 5 cent. — Rzođkiew lut po 10 c.— 
Szpinak szeroko-listny 4 cent. — Sałata nı- 
krapizna. szara brisio geil, szwajcarskapo 10 crnt.— 
Fasola orzełkowa lut po 20 cent., — porłowa fant 
po 1 złe. — szparagowa fuot po 80 cent.— Groch 


cukrowy wczesny funt 75 cent, i Groch Prince A l- 


bert po 75 cent. funt. 


Nasiona z produkcyi Kleczy- górnej: 


Mieszanka Nr. I. ną gronta najlichsze, na m-rgę 


garncy 8 do 10. korzeo 7 złr. — Mieszanka Nr. II. 
na grunta nie zup łnie wynędzniate, na morgę garn- 
cy 8, korzec 10 złr. —. Nr. IIL. na grunta miernćj 
dobroci, garn. 8, korz”c 16 złr.— Nr. IV. na grun- 
ta dcbre i żyzne, garacy 6 — 8, lorzoę »łr. 24. — 


Nr. V. na zakładanie łąk nowych lub odnowienie 


starych, garncy 6 — 8, korzce z'r. 32, 
Oprócz tego znejdują się na sprzedaż Nasiona pa- 
stewne ztćj samćj prodnkcyi, ogłoszone osobno ro- 
zesłanym Cennikiem przy „Czasie* i „Dzienniku rol- 
niczym“. Cenniki na każ*e zażądanie przesyłają się 
bezpł:tnie. 
W razie przesyłki, za Opakowanie dodaje 

sig przy każdym garncu po 6 centów— 

od ćwierci ct. 30-- od pół-korca ct. 50. a od kor- 
ca ct. 90 w. a. (2226 1 6) 
EJB Listy nadsyłane z pieniędzmi przyjmują się 
tylko frankowane. 


W Woli Jastowskiój 


pod Krakowem, są (2256 -1-3) 


3 mieszkania do wynajęcia, 


za cenę: w Pałacu na I piętrzs . . . : . 300 złr. 
na II piętrze « 120 złr. 
w oficynie na piętrze . . . . . 150 złr. 


Bliższą wiadomość powzi;ść można na miejscu. 


IRF Ostrzeżenie! %88 


W liście przez nas duia 19 b. m. na tu- 
tejszą pocztę oddanym, a do pana Emanuela 
Fraenkla adresowanym, znajdowały się dwa 
Weksle, przez firmę „L. Gross'sche Fabrik 
in Tarnowitz* akceptowane, na rzecz naszą 
przez nas samych ciągnione i in bianco indos- 
sowane, jeden na sumę 383 talarów 22 sgr. 


z terminem na dzień ostatoi Maja 1663 r. a|4 


diugi na sumę 400 talarów z terminem na 


dzień ostatni Maja; domicilium wypłaty był. [4 


u Braci Guttentag w Wrocławiu oznaczone. 


Gdy nadmieniony list wraz z ma temi akce- | $ 
ptami wystawionemi na blankietach w marki | 4 


pruskie zaopatrzonych, do adresata nie doszły 
i mimo starania się naszego dotąd się nie zja- 
wiły, przeto podpisany Dom Handlowy ostrze- 
ga, iż ktokolwiek posiada zgubione w powyż- 
szy sposób Weksle, takowe zwrócić zechce, 
gdyż w razie przeciwnym chcąc korzystać nie- 
prawnie z niewypełnionego indossamentu, ścią- 
gnie na siebie prawną odpowiedzialność. 

M. Birnbaum $ Landau. 

(2255 1-3) 


Fosforan Żelaza, 


p. ILerit8, inspektora paryzkićj akademii, do 


- | ktora umiejętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu 


którego sprzedaż upoważnioną została we Fran 
eyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd. 


Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast- 
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on żela- 
zo w stanie płynnym, czystym jak źródlana 
woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner- 
wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po- 
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę- 
sto Fosforan żelaza Leras swym  pacyentom 
z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
daje się on użyć tam nawet, gdzie ' wszelkie 
preparata żelazne jak w pigułkach, żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły. 

Metoda użycia w polskim języku, dołączo- 
Da jest do każdej flaszeczki. 1884-9 -) 

Dostac można w aptekach: PP. Molę- 
dzińskiego w KRAKOWIE, — w Składzie 
materyałów aptecznych p. Józefa Mrozow- 
skiego ulica Podwale N. 482 w WARSZA- 
WIE i Tomanka we LWOWIE. 

Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr, 70 ct. — 
Z opakowaniem do przesyłki 2 złr. w. a. 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


CZAS z Środy 1 Kwietnia 1863, 


na LOSY KREDYTOWE 


do ciągnienia 1** Kwietnia 1863, z głównemi wygranemi 
zdr. 250.000 — 40,000 — 20,000 itd., po cenic 


zie. 3 cemt. 5 — i 50 cent. na stępel, 


opatrzone podpisem Domu handlowego hurtownego 


Jana C. Sothen w Wiedniu, 


$ 


$<B S$ <30 SB SB BSB) GB GB GR GB LB SB 


PROMKESY 


í LOSY Kredytowe 


do ciągnienia 1 Kwietnia rb. 
z główną wygraną 


zir. 200,000, 


są do nabycia 
W kantorze Welsłowym 
ALBERTA MENDELSBURGA 


W KRAKOWIE, 
w Rynku głównym pod L. 52, obok 
księgarni p. Baumgardtena. 


$ EB GB 45 GB GB GR GB GA SR 0) GB GÓR BŚ 
nad Wisłą, w obwodzie 


WIOSKA i powiecie Wadowickim, 


obejmująca 80 mórg ornój ziemi, 8 morgów 
łąk, wikle i ogród owocowy, dwór murowany 
z otszernemi piwnicami, budynki gospodarskie 
w dogodnym Stanie; Propinacya przynosi ro- 


| 


<BEH <> CH EB EB 3 GB BR GR GB GR GO SE GB TER SE 


| 


dy sprzedania. 
Wiad 'mość listownie 
stąnte Myślenice. 


ppa eri młodzieniec, Polak, pozba- 
wiony tymczasowo utrzymania, ży 


czyłby sobie zająć w domu jakiegoś oby- 
watela, miejsce nauczyciela do uczniów szkół 
gimnazyalnych. Bliższą wiadomość pod cy: 
fra: X. Y. w Krakowie poste rest. (2253-1-) 


(2252-2 3) 
pod oyfrą: ME. S. posto re- 


Urzędnik ekonomiczny, 


kawaler, 35 'at mający, teoretycznie i praktycanio 
wykształcony, który od 16tu lat w znacznicjszych 
dobrach Szlązka, po oręści jako pedwładny, po 
części jako samoistny był satrudnieny, poszukuje 
pod skromnomi warun<emi posady od 1 Lipca b. r. 
Bliższych szczegółów powziąść można na listy 
frank: ware pod Cyfra K. B. 2221 w Ekspedycy! 
„Czesu* w Krakowie (3221--2) 


Restauracya 


przy dwcrcu kolei żelaznej i w pobliżu mia- 
sta Jarosławia na trakcie z Polski, z ogro- 
dem publicznym, pokojami gościnnemi, ' piwni- 
cami i stajniami, z wyszynkiem trunków, jest 
od Igo Maja b. r. na lat kilka do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr w Po- 
włosiowie post rest. Jarosław. (2203-2-4) 


tniejszych osób obojćj płci i od 


j jakotóż przez okłady, 


| w domu 
j służy Spirytus 


T złr. 50 centów wal. austr.; na 


kowe taniością ceny. 


w 


Składach 1 złr. wal. austr. 


wyłącznie i jedynie: 


Muszyński, — w JĄROSŁ 
p. G. Streya;— w KOPEC 


SKĄCH 


w RADOWCACH p. Karol Teichmann; 
NOKU p. Jan Jaklicz, 


nek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, 


"" 


C. k. wyłącznie uprzywil. aromaty 
cznie w oryginalnych flaszkach po 1 złr. 


TYNIE p, M. Niemczowski,— w SKAŁACIE p. Wład, Dietz, 
— w TARNOPOLU p. Markus 
Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p- Andrzej Gottwald, — w 


OE 


sə jeszcze do nabycia (2154--13) 


u Józefa Bartla w Krakowie. 


Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom, 


cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zafle- 


gmieniu płuc, okazał się przez wielu fizyków 


Cen 


a: 
Całćj flaszki po 6 złr. 


lą 
Ja , 


* 
60) Od dawnego czasu ciorpiałęm,  bęląc Ś4letnim starcem, po” przebytej ciężkiej chorobie, na 
uporczywy kaszel połączony 
rych przyjaciół do bisłego Syropu piersiowego x fabryki pana G. A. W. Mayera w Wroc'a iu, 
doznałem już po użyciu pierwszych, porcyj znacznego ulżonia; teraz zaś po 
użycia połowy '/, flaszki, mogę sumiennie zaświadczyć, że mnie kaszel całkiem opuścił; mogę zatem Sy- 
przyjemny, z najzupelniejszą słuszzością polecić wszystkim pedobnie 


61) Biały Syrop 
siojszym p smie „Anzeiger* polecony, 


62) Poświ dogam niniejszem p, Konradowi Herold z prawdziwą przyjsmnoścą, że kupiony u 
niego Mayeroaski syrop piersiowy, którego za poradą mego lekarza używam, jak najzbawicnniejsze skutki 
wywieru, przęto mogę takowy cierpircym na piersi najmocnij polecić. 
Mannheim 28 Moja 1858, 


h 1 11 | Syrop piersiowy, 


|jako środek, któ 
cznie 170 złr., bez długów, jest z wolnćj ręki| nie był używanym. Syrop ten działa zaraz 
szczególnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, 
flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie w k 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak 
Jedyny Skład w KRAKOWIE zn 


ry w bardzo liczn 


drowicza; — w BOCHNI u p. Francis. 
aptekarza, 


jąc go podług instrukcji, 


rcp ten, który i tak ma suak bardzo 
cierpiącym. 
Peterswaldau w Bzlązku 3 Maja 1858, 


aprobowany 


1 A 


Ya 


, 3 a 
a 150 


(1949 13-) 


Zaświadczenia; 


z niezmierną trudnością wyrzucania flegmy. Udawszy się: za poradą sze. 


Bogumił, Benjamin Stammwitz. 


pie siowy p. G. A. W. Mayera w Wrocławia, przez p, Konrada Herol da, w dzi 
jest rzeczywiście wybornym środkiem domowym na kaszel i. t. P. 
gdyż uwolnił mnie w niedouwierzęnja krótkim czasie cd zadawnia ego kasz'u flegmowego, 
raz uduszeniem groził, również wyl czył moje dzieci ze zwykłego kaszlu, 
steierdzam i takowy najmocniej polecam. 
Mannheim, 18go Maj: 1858. 


H. A. Andrae. 


E Streisguth. 


68) Używałem w upotczywym i dolegliwym kaszlu jakić ozas Syropu piersiowego pana G. 


aromatyczno - lekarski 


SPIRYTUS 


(Quintessenz d'Eau do 


„W Spirytusie Dra Béringuiera zmięszany jest najdelikatniejszy ulotny spirytus eterowy z. najdoborniejszemi. i najkosztowniej- ($ 
szemi ingredyencyami pachnących, orzeźwiających i wzmacniających części. Świata roślinnego w takim stosunku, że od najdelika- % 
pewnością przed wszelkiemi podobnemi artykułami otrzyma pierwszeń- 3 
żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jako wyborny środek lekar- Y 
adczeń szczególnie leeząco działa na system nerwowy; tak przez nacieranie É 
najlepiéj wełniane tym płynem zwilżone. Przez te swe szacowne własności i swą wtelostronną użyteczność ( 


ożyteczny, w podróży pomocny, 
koronny Dra Beringuiera do ożywienia zmysłów, 


) najzawołańszych znawców z 
stwo — nietylko jako szczególna woda pachnąca, siły 
sko saradczy, który podług wielu znajdujących się zaświ 


Każda oryginalna flaszka c. k. wył. uprzywil. 
Qlejku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Beringuiera, 
opieczętowana jest czarnym lakiem pieczęcią obok 
znajdującą się i kosztuje niezmiennie we wszelkich 


w Krakowie p. Józef Barti, 


w BUCZACZU p.M. Lipschfitz,— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józel Różański, 
HOBYCZY p. J. Rosenheim, — w GORLICACH p. W 


Rucker apt., p. Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i P 

p. J. Lipschütz, — w MYSLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM-g. 

Karol Leur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — w PRZEMYŚLANACH p, St. 
— w RZESZOWIE p. Ignacy Schniter i Spółka, — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grąbowitz apt., — 


W. Msyera w Wrocławiu i 
Mannheim, 295go Maja 1858 r. 5 


SSGG ĂESSESSESSSSESESSSSESLSSGSSeLSGLSLESRERSGSSSSSSSSSSLGLES 


Zastrzeżone opieką przywilejów Dworów cesarskich, królewskich i książęcych! 
Zbadane, poświadczone i polecone od wielu słynnych znakomitości lekarskich i, e 


[esa LEOPOLDA B 


Rogawski apt, — w GRÓDK 
WIU p. Rohm apt.. — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewiez apt, — w KOŁOMYI p. Schaie Hermann, — w KENTACH ( 
CACII p. X. Wierzcnowskijapt.— we LWOWIE pp.J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p, Zygmunt ń 


wów, 
jeżeli się go nieco do 


to z najlepszym skutkiem co niniejszem chętnie poś »iadczam, 
P. Gesell, 


ÉRINGUIERA 


MNI 
do 4 \ 
K 8 p uł 


Colog 


a dla toalety przyjemny, 


do- wzmocnienia nerwów, i jest bardzo pomocnym w mdłościach; ($ 
j w wypadkach osłabienia kurczowego, niestrawnośći żołądka itp. Także okazuje swoją szczególną skuteczność w. bólu głowy nacie- 
4 rabiem bolącćj części, w bólach zębów i uszy, a to wkładając do usz bawełnę kilku kroplami 
Z nosem przy kilkakrotnem powtarzaniu; nakoniec w wypadkach kataralnych i w cierpieniach 
) raniem i okładaniem zwilżonych tym płynem chustek; we wsz 
j jako najbardzićj skuteczny środek domowy do orzeźwienia ner 
sprawia używanie Spirytusu koronnego przy codziennem myciu, 
| wy w głowie i w oczach, lecz nadaje oraz skórze elastyczną miękkość í młodocianą świeżość. | 
EENEN csno-lekarskt Spirytus koronny Dra Bóringuiera, sprzedaje się wyłą- - 
25 centów w. a.; a w oryginalnych paczkach po 6 flaszek po ; 
szkle każdej flaszki znajdują się wypukło wyciśnięte obok znajdujące się; 
stęple, a wszystkie etykiety są podług patentu cesarskiego z dnia 7go Grudnia 1858 r. względem zastrze- | "*** y 
żenia marki urzędowo zarejestrowane. R 


DEF" pielęgnowania wlosów” | 


D" Bćringuiera 


OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 


"Wolny od wszelkich szkodliwych mieszanin, złożony z naj- 
odpowiedniejszych ingredyencyj roślinnych i olejkowatych substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ 
nowsze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje się Olejek z ko- 
rteni ziołowych Dr. Bćringuiera zawsze i wszędzie jako wyborny 
środek do utrzymania, wzmocnienia i upiększenia włosów na 
głowie i brodzie, tak że kto tylko raz tego płynu użyje, z praw- 
dziwem upodobaniem do jego używania się przyzwyczai. 

Olejek z korzeui ziołowych Dr. Beringuiera zapobiega two- 
rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów, udziela włosom ży- 
wego połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a nawet oka- 
zał się w wypadkach wypadania włosów, to jest wczesnego 
ołysienia z nadspodziewaną skutecznością; może zatem Olejek 
z korzeni ziołowych Dr. Bóringuiera śmiało stanąć na równi z naj. 
lepszemi pudobnemi artykułami z zagranicy, przewyższa nawet ta- 


zwilżoną i wciągając mocno zapach 


E Ważny wynalazek Pigmentu do wlosów. QAB 
D Bćringuiera 


roślinny 


ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 


Nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie 4 
zbadany i od wszystkich konsumentów jako zupełnie odpowiedni Y 
i całkiem nieszkodliwy uzńany środek do farbowania włosów na ( 


głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 


walający skóry i niedający żadnego odoru. Używanie jest nie. Z 
zmiernię łatwe, kolor tym Pigmentem nadany jest całkiem na- Y 
turalny, a nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliwe, jeżeli ( 


się ściśle trzyma załączonćj instrukcyi użycia. 


Po uskutecznionem zafurbowaniu, które staje się zupełnie 


trwałe i silne, i tylko co do na nowo dorastających włosów od- 


nawiać się ma, można używać w zwykły sposób wszelkićj do- % 
brój pomady i każdego czystego olejku do włosów. Roślinny śro- Y 
dek Dra Bóringniera do farbowania włosów, zawarty jest w dwóch 


flakonikach Nr. 1. i Nr. II oznaczonych, i sprzedaje się wszędzie 
po stałych cenach 5 złr. w. a. dodaje się do tego in- 
strukcya użycia, jak równie i do uskutecznienia far- 
bowania potrzebne 2 szczoteczki i 2 miseczki, a 
wszystkie pudełeczka opatrzone są dwoma stęplami 
obok znajdującemi się. 


DF Wszystkie uprzywilejowane preparata Dr Bóringuiera utrzymują po cenach stałych oryginalnych | 


jakotéż w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w BRODĄCH 
pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH pan B. Fadenchecht, — ' 
— w CZORTKOWIE p. Mojżes Frhakel, — w DRO- 
U p. Tomaszewski aptek, — w GRYBOWIE p, Alojzy 


„ Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt, — w MONASTERZY- 
0 


— w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SĘDZISZOWIE 
— w SOKALU p. A. 


Śliwka, —w . ) 
ŻÓŁKWI p. Resio Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski: 


CZU p. Trager & Gutmann,— w N 


$ Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann apt, — w BNIA- 
5 CZYKACH p. Józef 


ański, "Z i 
(1874-11-13) 


p. A. Czyrni 


Oona: 
Całój fasski po 6 zir, 


ych wypadkach jeszeze nigdy bez pożądanego skutku 
po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 

wspiera wyrzucanie gęstćj zastałćj 
rztani i wstrzymuje w krótkim czasie 
niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią. 
ajduje się w Aptece pana Adolfa Aleksan- 
zka Hoser; — we LWOWIE u p. 4. Berliner 


i używa- 


który mi nie 
co niniejszem najsumienniej 


reumatycznych, zażywaniem, nacie- > 
ystkich tych wypadkach okazuje się Spirytus koronny Dra Béringuiera $ 


uśmierzenia kurczów i wzmocnienia. — Szczególną przyjemność f 
"przymiesza, nietylko wzmacnia ner- 


WEM-TARGU p. 6 
edlicki, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski PA i 


Grot, + w STANISŁAWOWIE p. R, Świtalski apt: dawnićj Toma- | 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


m J” do sprzedania Koń gnia- 
Haed dy wierzchowy, lat 8 mający 
sma bardzo dobrze ujeżdżony i ostrze- 
lany, — Wiadomość w Rajtszuli P. Boznań- 
skiego, obok Szlachtuza. (2200-3) 


Si R ER AU 
Nasienie Swierkowe 
świeże, zdrowe, czyste, jest do sprzeda- 
nia kilka centnarów. Cetnar po 40 zì. 
w. a. na ulicy Bernardyńskiej pod Nr. 
63/4 u Właściciela domu w Tarnowie.. 


(2193-3) 
DOM w Bochni do wynajęcia przy uli: 
. cy Solnćj, składający się z 4ch 
Pokoi, Kuchni, Spiżarni, Piwnicy i Ogródką 
osobno oparkanionego pod L, 621. — Błiźsza 
wiadomość w handlu p. Nahowskiego. 
(2209-2) 
Kilkadziesiąt korcy Wyki 
szarćj i różowej, l 
Sa po 6 złr. wal a. 
w Cześnikach poczta Rohatyn, d. 
sprzedania. (2208--2) 
wschodniego po- 


BTRON 


chodzenia, urodą, 
e siłą muszkałów i 
wytrwaniem, odznaczający się, obstrzelany 
i przed front ujeżdżony, a w piątym roku, 
będący, miary 15, jest z Siodłem angie'-. 
skiem i Musztukiem do sprzedania. — Do- 
wiedzieć się w Handlu W. Góreckiego 
w Krakowie. (2207--2) 


ae sb Loży ad Aies 3 
Poszukuje się Rachmistrza 
i Kasyera, 
praktycznie uzdolnionego, 
mogącego się wyświadczyć dobremi rekomendacy:- 


mi, do dóbr ziemskich, któryby sarasom mógł w po- 
trzebie zastępować i w zarządzie dóbr. kaucya jest 


poźądaną. 2201- 
Haka wiadomość kod 


pod adresa: „Do Zarsądu 
Dóbr w Czorsztynie, poczta Eissii ę 7 M 


Młyn parowy 
nowo bool przy oe t 
rowanym, 6 mil od Lwowa, o dwóch 
kamieniach i trzecim małym do żu- 
browania, który także na podrobne 
pytlowanie urządzony — jest w ka- 
żdćj chwili na rok lub więcćj do 
wydzierżawienia, 

Bliższa wiadomość w Zarządzie 

dóbr Bakowce, ost. poczta Bóbrka. 


(2205 2-5) 
Kuf nowe na wódkę, po 1000 
y garncy są do sprze- 
dania, bliższa wiadomość ustnie lub na listy 
frankowene pod adresem: Edward ` Maza I 
ulica długa Nr. 19 w Krakowie. (2194-2 3) 

, | —e—ŚŚŚŚCĆŚŚŚśvoinn 


A. 


4| Do pielęgnowania zdrowych pięknych 
zębów | 


Ces, król. uprzywil. 


WODA DO UST | 
na ból zębów 
J. D. Pohimanna, ł 


nieprzyjemny ożór | 
i wsmaonła, sy) 


Dobroszynny i sbawienny skutek tój wody 
oó od bólu zębów, 
przez co napobiega się le konieczności wyry- 
wanią zębów, lub korzeni od sębów, wyjąwszy 
wą wą się I fistałowych xapuchnięciaci, 
Voda ta przez najpierwsze znakomi- 
(| tości „lekarskie Wiednia, jak również ina 
fj|Prowincyi co do swój osobliwój skutecz- 
4| nosci uznana i świadectwami stwierdzona, 
(|szczyci się nietylko w całem o. k. austry 

achiem państwie, lecz. także i w wielkićj 
Części i zagranicy z każdym dniem wzra- 
Ą | stającem zaufaniem i NR ha uznaniem- 
Bprzedajo się: ka po 1 zir. w. ». 


)|Do pielęgnowania zdrowój i pięknó) 
skóry na ciele, 
Za c. k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNO WE. 
Mléko piękności 


Proszek Damski 1i ài 
w okamęgnieniu 
ą | białości, gładkości, delikatności i gibkości; > = 
P | lepicj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
) | Przykro pieczenię twarzy po goleniu. 
Cena 60 centów. 


Utrzymanie zdrowych «zx 

. WŁOSÓW: 7 BL 
Uzdrowienie słabych włosów. 
Pomada „Vegetale Balsamique“ i Woda do 
J) | włosów wran g instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
s rych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstr.y- 
Ą | DANIA najmocniejszego wypadania włosów i do s- 
;/ pobieżenia dalszemu wypadaniu, 
"0 tych wszystkich preparatach wy- 
powiedziało wiele lekarskich znakomitośd 
(| Swe zadowolenie. 
Główny Skłąd utrzymują: 
(| w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
j | aptek,— we Lwowie p. Mikolasch apt, — w 
Warszawie p. Sokołowski, — w Wiedniu 
pod Nr, 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni- 
X |kach p. Maszadro apt. (1891-15- 


4 
(i 


